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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcy ra- 
chunkowemu krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie Marcelemu Tyszkowskiemu, 
tytuł i charakter starszego radcy rachunko- 
wego, a rewidentowi rachunkowemu tejże 
krajowej Dyrekcyi skarbu Stefanowi Mil- 
skiemu, tytuł i charakter radey rachunko- 
wego, obu z uwolnieniem od taksy. 


C. k. krajowa Dyrekeya skarbu zamia- 
| nowała oficyała ekonomatu krajowego, kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu Aleksandra Kóllera, 
zarządcą, zaś asystenta celowego Aloizego 


Kuhna, kontrolorem przy e. k. magazynie 


sprzedaży tytoniu i stempli we Lwowie. 


Rozporządzenie e.k. Rady szkolnej kra- 
py w sprawie wprowadzenia nowych pla- 
nów nauki dla szkół ludowych z dnia 7 mar- 
ca 1893 1 1.74i. 

Na podstawie upoważnienia e. k. Mini- 
Wyznań i Oświaty z dnia 13 stv- 


I stersiwa 


jowa wydaje niniejszem nowe plany nauki i 
instrukcye dla szkół ludowych pospolitych i 
|» c. k. Radzie szkolnej okręgowej, aże- 
by je we wszystkich szkołach, władzy jej 
podlegających, zaprowadziła z dniem 1 wrze- 
śnia 1898. 

Reforma ta planów naukowych, pody- 
ktowana głównie ustawą krajową z dnia 2 
lutego 1885 (nr. 28 dz. u. k.), zamierza 


cznia 1893 1. 489 e. k. Rada szkolna kra- 


uczynić zadość rzeczywistej potrzebie i życze- 
niom naszego społeczeństwa, a usunąć nie- 
dostatki i braki stwierdzone doświadczeniem 
ostatnich lat ośmnastu. Pociąga ona za sobą 
wielkie zmiany w organizacyi szkół, wskazu- 
je im liczne nowe zadania, a w wielu zasa- 
dniezych punktach zmienia także metodę na- 
uczania. Przeprowadzenie jej wymaga też 
niewątpliwie dobrego zrozumienia jej myśli 
przewodnich przez wszystkie czynniki powo- 
łane do jej uskuteczniania, — zależy od tego, a- 
żeby e. k. Rady szkolne okręgowe przejęły 
się ważnością zadania i zapał swój umiały 
przelać w podwładne im grona nauczyciel- 
skie. Dla ułatwienia zadania e. k. Rada szkol- 
na krajowa wydaje następujące wskazówki i 
rozporządzenia : 

$. 1. Na podstawie dochodzeń zarzą- 
dzonych już okólnikiem z dnia 31 grudnia 
1892 1. 27974 c. k. Rada szkolna krajowa 
zorganizuje wszędzie, gdzie się znajdą po ie- 
mu warunki, szkoły sześcio- a względnie pię- 
cioklasowe, przedstawiające wyższy (miejski) 
typ ludowego szkolnictwa, a zarazem przepi- 
sze, ża wszystkie inne szkoły tychże miej- 
scowości rządzić się będą tymsamym pla- 
nem naukowym, obejmując jednak tylko niż- 
sze jego klasy. Szkoły to będą z reguły eztero- 
klasowe, odpowiadające niższym czterem kla- 
som szkoły sześcioklasowej. 

Gdyby specyalne warunki pewnej szko- 
ły w gminie miejskiej oddaionej* od właści- 
wego miasta wymagały ustanowien:. dla niej 
wyjątku i przepisania jej planu | <ikowego 
niższego typu (wiejskiego i mótosridsteczko- 
wego) wniosek w tym względzie należy e. k. 
Radzie szkolnej krajowej zawczasu przed- 
łożyć. 

8. 2. Rzeczą będzie e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej, uwzględniając nowe plany 
(możność nauki podzielnej w I. klasie) oraz 
liczbę dzieci na każdym roku nauki, stwier- 
dzić, czy i ile klas równorzędnych potrzebo- 
wać będzie każda z tych szkół pięcio- a 
względnie sześcioklasowych, i na podstawie 


= 53) 


JESTEM. 


POWIEŚĆ UWEPÓRŁGCZESN.A 


IX. 
(Ciag dalszy). 


Z rana, weszła cicho do pokoju pani 
Domirska i stanąwszy nad łóżkiem córki, 
długo a z niepokojem wielkim wpatrywała 
się w jej rysy, znużone wczorajszemmi wraże” 
niami, pobladłe. Ale sen zdawał się spokoj- 
ny; pierś oddychała wolno, miarowo. Obawy 
pani Domirskiej uśmierzały się na ten widok. 

— Zdrowa... zdrowa... szepnęła, — 
dzięki ci Boże! l f 

Od kiedy po owem omdleniu, Jadwiga 
zapadła w ciężką chorobę, biedna matka nie 
miała chwili prawdziwego spokoju. Choroba 
wprawdzie minęła , ale lekarze nie taili, iż 
organizm silnie wstrząśniony, nie tak rychło 
do dawnych sił powróci, — lękali się rozwoju 
wady serca, które było mocno w tej choro- 
bie zaatakowane. , 

— Trzeba — mówili — dlugiego spo- 
koju, aby równowagę przywrócić... Każde 
silniejsze wruszenie, może wywołać nowe Za- 
burzenia i zmiany.... $ 

A jakże trudno było o ten spokój — 
warunek zdrowia i życia |... 

Zaraz po zasłabnięciu Jadwigi, Włady- 
sława wywieziono z Poznania. Lekarz ów, 
przyjaciel jego umieścił go, wedle przyrze- 
czenia, w sanatoryum w Berlinie pod o- 
pieką najznakomitszych psychiatrów, którzy 
jednak nie wiele robili nadziei. Zupełne wy- 
zdrowienie zdawało się niemożliwem. 

Jadwiga przychodziła do zdrowia bar- 
dzo powolnie. Ale potęga młodości zwycię- 


żała. Siły wracały stopniowo a z niemi i o- 
chota do życia, jakaś nadzieja wbrew wszel- 
kiej nadziej... Z początku, w pierwszym roku, 
Jadwiga wyrywała się ciągle do Władysła- 
wa, chciała jechać do Berlina, widzieć go 
koniecznie, być przy nim. Wyraźny zakaz le- 
karzy stanął temu na przeszkodzie. 

— Takie wstrząśnienie — mówili — 
mogłoby sprowadzić jeśli nie śmierć, to w 
j każdym razie pogorszenie jego stanu, który 
jteraz zdaje się normować, przechodzi w apa- 
tyę, w cichą zadumę.... 

„I tak minął rok pierwszy. A potem 
drugi; — minęło lat pięć. Obraz okropnej 
przeszłości począł się zasnuwać mgłą, barwy 
jaskrawe bladły; nawet postać Władysława 
zdawała się, jej czasem cieniem, drogim za- 
wsze, jedynie ukochanym, lecz coraz mniej 
wyraźnym.... 

Władysław nie pisał sam nigdy; od do- 
ktora tylko przychodziły krótkie doniesienia, 
niezmienne w treści a zawsze z jednym i 
tym samem zakazem przyjazdu. Stan był je- 
dnakowy. 

Nauczycielska i naukowa praca jakiej 
się z zapałem Jadwiga oddała, zapełniała 
pustkę; znużona przebytą walką i udręcze- 
niami dusza odpoczywała teraz wśród spo- 
koju i ciszy. 

Ciszę tę zamącił na chwilę wyjazd do 
Lwowa, spowodowany sprawą spadkową, któ- 
ra stanowiła jedyną nadzieję polepszenia bytu, 
czego Jadwiga pragnęła dla matki, do nie- 
dostatku nie nawykłej. Ale i tu wkrótce, 
dzięki pani Nolskiej, która wnet pospieszyła 
z uprzejmem bardzo i szezerem poparciem, 
Jadwiga mogła prowadzić dalej to samo ży- 
cie ciche, ukryte a poświęcone pracy, która 
stawała się jej jedyną rozkoszą i wytchnie- 
niem. — Bogata biblioteka jej męża, która 
przy niej została, dostarczała jej ciągle no- 
wych, niewyczerpanych skarbów. Umysł jej 
poważny zawsze i skłonny do refleksyi, od- 
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tych dat przedłożyć e. k, Radzie szkolnej 
krajowej najdalej do 1 czerwca b. r. wnio- 
ski o zezwołenie na utworzenie posad nau- 
czycieli nadetatowych, 

$. 8. Rzeczą będzie o. k. Rady szkol- 
nej okręgowej dopilnować ścisłego wykona- 
nia przymusu szkolnego mianowicie w obee 
tych uczniów, którzy ukończywszy czwartą 
klasę w miastach a nieprzechodząc do szkół 
średnich, obowiązani są uczęszczać do Vi VI 
klasy szkół sześcioklasowych. W tym celu 
zarządy szkół przedkładać będą osobny wy- 
kaz dzieci, które ukończyły klasę czwartą, 
zaraz po ukończeniu roku szkolnego, Radzie 
szkolnej miejscowej, której rzeczą będzie 
przekonać się, czy wszystkie dzieci, o ile nie 
przeszły do szkół średnich, zapisały się do 
klasy V, a w razie przeciwnym przymus 
szkolny wykonać. O przeprowadzeniu tego 
polecenia inspektor szkolny okręgowy prze- 
kona się osobiście w pierwszych dwóch ty- 
godniach roku szkolnego, a gdzieby się 
okazała potrzeba, zastosuje Rada szkolna okrę- 
gowa natychmiast $. 8 regulaminu. 

$. 4 Do klasy V przyjąć należy w ro- 
ku szkolnym 1893/4 dzieci, które uczęszcza- 
ły do klasy czwartej (niższego i wyższego 
oddziału). Do klasy szóstej przyjąć należy w 
roku 1893,4 dzieci, które ukończyły z do- 
brym postępem klasę V, jeżeli liczba takich 
dzieci wyniesie najmniej 26. Ze względu je- 
dnak na to, że dotychczasowy plan nauki 
w kiasie V nie odpowiada nowemu planowi 
nauki dla tejże klasy, należy na rok szkolny 
1833/4 dla klasy VI, gdziehy ona powstała, 
ułóżyć przejściowy plan nauki oparty o pro- 
gram V i VI klasy nowego planu, uwzglę- 
dniając przedewszystkiem rysunki i roboty 
kobiece. Jeżeli dla takiej klasy VI nie znaj- 
dzie się 25 dzieci, to w takim razie mają 
one uczęszczać do V klasy urządzonej we- 
dług nowego planu i uczyć się wspólnie z in- 
nemi dziećmi tejże klasy. 

W szkołach pięcioklasowych należy u- 
ezniów, którzy ukończyli klasę IV i V we- 


rozmowach z Władysławem , rozszerzał się i 
kształcił nieustannie a zwolna odzyskiwał 
swobodę całkowitą. Ta kobieta, w pełni ro- 
zwoju młodości, umiejąca więcej i myśląca 
poważniej niż ktokolwiek w jej wieku, zna- 
lazłszy cel życia w pracy i kształceniu mło- 
docianych sere i umysłów, przebolawszy 
wszystko, nie dopuszczając ani na chwilę do 
serca jakichkolwiek marzeń, tłumionych zre- 
sztą wspomnieniami przebytych udręczeń, od- 
zyskawszy z czasem spokój, bo czas to lekarz 
najlepszy — miała w sobie wdzięk dziew- 
częcy.... Z dziećmi śmiała się czasem i þa- 
wić się umiała jak one. Z oczu strzelały 
wówczas promienie wesołości a drobne jej, 
malutkie rączęta, także jakby dziecinne, z u- 
niesieniem wyciągały się ku jasnym promie- 
niom słońca, ku wdziękom  rozkwitającej 
wiosny... Dzieckiem dojrzała Jadwiga uczu- 
ciem dla szlachetnego człowieka , który jej 
umysł podniósł i a — aa n 
ognębił ją cios straszliwy, — ZJCIe 

miało zas zwarzyć jej uczuć, ostudzić wra- 
żliwości, więc ona podźwignąwszy się z pod 
ciosu, zyskała świadomość cierpienia, nie tra- 
cąe wdzięku, jaki daje dziewiezość myśli i 
serca. , A 

Obok książek, obok rozkoszy, jaką jej 
dawa? widok rezultatów pracy nad kształce- 
niem i rozwojem umysłów dziecinnych, = 
przyroda i jej piękności stanowiły dla niej 
przedmiot nieustających obserwacyj i za- 
chwytów. Odczuwała je i rozumiała dosko- 
nale. 

W pracy znajdując cel życia a w tej 
miłości dla przyrody zaspokojenie potrzeby 
uczucia, Jadwiga utrzymywała się w zupeł- 
nej równowadze duchowej, aż do chwili wczo- 
rajszej.... Wrażenie doznane na widok Augu- 
sta wstrząsnęło nią po raz pierwszy. Spo- 
strzegła go od razu, gdy wehodził do loży, 
podobieństwo Z Władysławem dla innych da- 
lekie, nieuchwytne, uderzyło ją. — I czuła 


powiednio przygotowany w dawnych, długich | potem na sobie każde jego spojrzenie a gdy 


się zbliżył, omal nie krzyknęła z przeraże» 
nia... Tylko wysiłkiem woli zdołała zapano- 
wać nad sobą. 

Było to uczucie dziwne : rozkoszy pełne 
i gorzkiej boleści, Rozkoszą było to podo- 
bieństwo, pociągające nieprzepartym urokiem 
najdroższego sercu wspomnienia, — wspomnie« 
nia pierwszych i jedynych w życiu upojeń.... 
Boleść przenikała duszę na widok człowieka, 
który w nienaturalnem a widocznem podnie- 
ceniu, lekceważącem swem zachowaniem się, 
bluźnił niejako tym wspomnieniom, znieważał 
podobieństwo! | 

Oko matki spostrzegło od razu niezwy- 
kłą zmianą w twarzy i usposobieniu J adwigi. 
Z tą intuicją, na jaką tylko serce macie- 
rzyńskie, zdolne odgadnąć myśli dziecka, zdo- 
być się może, zrozumiała pani Domirska. że 
wszelkie pytania byłyby w pierwszej chwili 
najniewłaściwsze. Odeszła więc wczoraj w mil- 
czeniu, jakkolwiek niepokój przez noc całą 
usnąć jej nie dawał i obudził weześnie. 

, Wpatrując się teraz w twarz uspionej 
córki, pani Domirska czuła wstępującą do 
swej duszy otuchę. Biedna matka oddawna 
Już, nie mówiąc jeszcze ani słowa, żywiła w 
sercu tajoną nadzieję. Widząc równowagę 
w usposobieniu Jadwigi, wracającą zupełną 
na pozór swobodę umysłu, spodziewała się, 
że nadejdzie wreszcie chwila, w której będzie 
można z nią pomówić o przyszłości. Wszak 
lekarze wszyscy jednogłośnie mówili, że Wła- 
dysław powinien był dla Jadwigi pozostać 
na zawsze jakby umarłym... Dla czegoż ona 
miała być przez życie całe niepocieszoną i 
skrępowaną ? Ona taka młoda i piękna? Ona, 
zasługująca na Szczęście i mająca w sobie 
tyle skarbów uczucia, czułości, które się te- 
raz, w latach dojrzalszych, tem silniej rozwi- 
nąć mogły i przynieść zupełne szczęście te- 
mu, któryby je ocenić potrafił ?... Pani Do- 
mirska nie poruszała jeszcze tej sprawy ani 
słowem przed Jadwigą, ale kwestya rozwodu 
czyli raczej unieważnienia małżeństwa, coraz 


dług dotychczasowego planu, przeznaczyć do 
klasy V urządzonej według nowego planu i 
uczyć wspólnie. 

$. 5. Szkoły pięcio- i sześcio - klasowe, 
ze względn na plan naukowy klasy V i VI 
męskiej, wymagać będą dwóch fachowych 
nauczycieli, jednego do rysunków, zastosowa- 
nych do przemysłu, drugiego do nauk przy- 
rodnieczych i rachunków. 

Takież szkoły żeńskie wymagać będą 
nauczycielki robót kobiecych i rysunków, 
oraz nauczycielki do nauk przyrodniczych i 
rachunków. 

Zadaniem Rady szkolnej okręgowej bę- 
dzie wyszukać i pozyskać takie siły fachowe, 
przyczem nie należy się krępować względem 
na lata i na miejsce dotychczasowej ich 
służby nauczycielskiej. Dlatego przy ogłasza- 
niu konkursów na posady, w szkołach tych 
opróżnić lub utworzyć się mające, należy 
postarać się o pozyskanie takich sił facho- 
wych, o ile niemi szkoła nie rozporządza, i 
zapewniać pierwszeństwo na jedną posa- 
dẹ kandydatom (kandydatkom), mającym 
egzamin wydziałowy z grupy przyrodniczej, 
zaś na drugą posadę kandy:iatom (kandydat- 
kom) z patentem kwalifikacyjnym nauczy- 
cielskim, którzy ukończyli kurs rysunkowy 
przy szkole przemysłowej a względnie kurs 
robót przy szkole wydziałowej we Lwowie 
lnb w Krakowie. 

$. 6. Nauczyciel rysunków obejmie ry- 
sunki we wszystktch klasach szkoły, nauczy- 
cielka robót obejmie roboty i rysunki. Pro- 
wadzić oni będą z reguły klasę najwyższą. 
Nauczyciel (nauczycielka) nauk przyrodni- 
czych użyty będzie głównie w klasie V i 
VI. Naukę innych przedmiotów w klasie V 
i VI wypełniać będą siły nauczycielskie 
z klas niższych, które zresztą klasy te niższe 
prowadzić będą jak dotychczas, alternując 
ze sobą corocznie. 

$. 7. Dla ułatwienia nauczycielom przy- 
gotowania się fachowego w przedmiotach 
powyżej wspomnianych, urządzać będzie Ra- 
da szkolna krajowa specyalne kursa we luwo- 
wie i w Krakowie. 

$. 8. W tych gminach, w których nie 
zostanie zorganizowaną szkoła sześcio- lub 
pięcio-klasowa, rada szkolna okręgowa za- 
prowadzi plany szkół jedno- do eztero-klaso- 
wvch, zastosowane do potrzeb wsi i małych 
miasteczek. Który z tych planów ma być 
zaprowadzony, u tem stanowi w zasadzie 
orzeczenie organizacyjne szkoły, normujące 
liczbę jej klas i nauczycieli. 

Powiększenie liczby nauczycieli przez 
us'*nowienie posad nadetatowych, wpływa 
jednak na plan naukowy w sposób nasżępu- 


igla ŚR 
i a) J.żeli przy szkole jedno - klasowej 
ustanowiony będzie obok etatowego nauczy- 


ciela nadetatowy, to szkoła ta rządzić się 
będzie planem szkoły dwu-klasowej. 

b) Jeżeli przy szkole dwu- klasowej 
ustanowiony będzie nauczyciel nadetatowy, 
to utworzyć dla niego należy na niższych 
stopnach, oddział równorzędny , lecz szkoła 
dwu-klasowa bez specyalnego pozwolenia 
Rady szkolnej krajowej nie może przyjąć 
planu szkół trzech-klasowych. 

c) Jeżeli przy szkole trzech-klasowej 
ustanowiony będzie nauczy :iel nadetatowy, 
to od liezby uezniów na pojedynczych latach 
nauki zależeć będzie, ezy nauczyciel ten 
obejmie naukę w oddziale równorzędnym, 
czy też szkoła przyjmie plan nauki szkoły 
eztero-klasowej, o czem rozstrzygnie Rada 
szkolna okręgowa. 

d) W szkole cztero - klasowej nauczy- 
ciele nadetatowi uczyć będą w oddziałach 
równorzędnych, lecz ustanowienie ich nie 
wystarcza do zaprowadzenia planu nauki 
szkoły wyższo-klasowej, do czego zmiana 
orzeczenia organizacyjnego bezwzględnie jest 
potrzebną. 

$. 9. W myśl nowyeh planów nauko- 
wych wszystkie szkoły jedno-klasowe prowa- 
dzić będą naukę podzielną. Gdyby od tej 
zasady dozwolony miał być wyjątek w pe- 
wnej szkole, należy przedłożyć Radzie szkol- 
nej krajowej umotywowany wniosek najdalej 
o 1 czerwca. Również w klasie I-ej szkół 
dwu- i trzy -klasowych odbywać się będzie 
dla stopnia I i II (1 i 2 rok nauki) nauka 
podzielna, a wniosek o zezwolenie nauki 
niepodzielnej ma być przedłożony Radzie 
szkolnej krajowej również przed 1 czerwca. 
$. 10. Z przesłanych Radzie szkolnej 
okręgowej egzemplarzy planów naukowych 
i instrukcyi , należy każdej szkole o je- 
dnym nauczycielu przesłać bezzwłocznie jeden 
egzemplarz, który ma być zapisany w in- 
wentarzu szkoły; dla szkół zaś o większej 
liczbie nauczycieli należy przesłać tyle 
egzemplarzy, ażeby każdy nauczyciel stały, 
czy tymczasowy, po jednym egzemplarzu 
otrzymał, a jeden egzemplarz do inwentarza 
szkoły należał. 
cye, poleci Rada szkolna okręgowa nauczy- 
cielom, ażeby bezzwłocznie przystąpili do 
uważnego i dokładnego obznajomienia się 
z niemi. 

$. 11. W szkołach więcej - klasowych 
rzeczą będzie kierowników urządzać osobne 
konferencye, na których plan naukowy danej 
szkoły, wraz z instrukcyą, wspólnie czytać i 
objaśniać należy. 

$. 12. Wyjaśnieniem wątpliwości , któ- 
reby nasunąć się mogły, oraz uwydatnieniem 
punktyw, w których nowe plany i instrukcye 
odbiegają” dd dotychczasowych, zajmie się 
konferencya krajowa, którą Rada szkolna 
krajowa zwoła na 3 lipca b. r. do Lwowa, 
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częściej prześladować ją zaczęła, a obraz 
możliwego jeszcze w przyszłości szczęścia 
córki nieraz stawał przed oczyma. Zdawało 
się jej, że wkrótce nadejdzie już chwila, kiedy 
spokojnie będzie mogła o tem pomówić z Ja- 
dwigą, z dniem każdym swobodniejszą, coraz 
rzadziej zwracającą się ku przeszłości, na po- 
zór zupełnie pogodzoną z losem, który ją z 
Władysławem rozdzielił. Rozmowa taka i po- 
wzięcie stanowczej decyzyi stały się teraz 
nawet koniecznością. Z Berlina, od przyja- 
ciela Władysława, nadszedł przed tygodniem 
list do pani Domirskiej, zawierający niespo- 
dziewane wieści, które ją przeraziły. 

„Stan Władysława - pisał lekarz — na- 
gle znacznie się polepszył. Nie można wpraw- 
dzie jeszcze orzekać stanowczo, ale jeżeli 
niespodziewane komplikacye nie nastąpią, zu- 
pełne wyzdrowienie jest prawie pewne. Oznaką 
najwidoczniejszą polepszenia jest wyrazniejsza 
z dniem każdym pamięć przeszłości, coraz sil- 
niej wydobywające się dawne uczucia. Już 
teraz Władysław zrywa się do powrotu do 
kraju, i czego dawniej nigdy nie bywało, 
pragnie widzieć żonę... Są to wprawdzie po- 
rywy, które przy osłabionej woli długo trwać 
nie mogą, ale bądź co bądź świadczą o wra- 
cającej świadomości. Usiłuję je uśmierzać, 
sądzę bowiem, że jeśli wyzdrowienie Włady- 
sława stało się dziś wbrew oczekiwaniom 
więcej niż prawdopodobnem , to powrót jego 
byłby może ciosem dla córki pani. Wiem, że 
ona gotowa do poświęcenia, ale czy należy 
wymagać go od niej? Uhoroba zmieniła Wła- 
dysława do niepoznania — wygląda Jak sta- 
rzec — a na jego władze umysłowe nie po- 
została bez wpływu. To już nie ten człowiek, 
którego córka pani z taką siłą niegdyś ko- 
chała. Czuję się w obowiązku przedstawić 
rzecz zupełnie otwarcie i jasno, abyś pani 
mogła stosowne powziąć postanowienie i za- 
słonić córkę przed grożącem jej niebezpie- 
czeństwem. Może teraz, gdy czas przyniósł 
uspokojenie, zgodzi się ona na to, eo dora- 
dzałem od pierwszej chwili, na unieważnie- 
nie związku swego z tym nieszczęśliwym, 
który zawsze ciągłej opieki i poświęcenia po- 
trzebować będzie... Dla niego, po zupełnem 
odzyskanin świadomości, będzie to zapewne 
boleścią, ale zrozumieć konieczność tego jest 
jego obowiązkiem, a dla młodej, w pełni sił 
i urody kobiety, byłoby dalsze z nim pożycie 


takiem poświęceniem, którego nikt wymagać 
nie może.“ 

Doniesienie to straszną trwogą przeni- 
knęło serce matki. Trzeba było działać sta- 
nowczo, a na to pani Domirska nie miała 
siły. Codziennie budziła się z postanowieniem 
rozmowy 2 córką i codziennie odkładała to 
na później w obawie zamącenia obecnego 
spokoju. A gdyby Jadwiga, dowiedziawszy się 
o stanie rzeczy, zapragnęła natychmiast po- 
łączyć się ztym, za którego żonę zawsze się 
uważała ? Pani Domirska znała pod tym wzglę- 
dem jej przekonania i siłę woli. Biedna ma- 
tka nie śmiała więc mówić ani słowa i eho- 
wała całą rzecz w tajemnicy, w coraz wię- 
kszej obawie: A gdyby Władysław nagle po- 
wrócił? 

Jej niezwykłe po powrocie z teatru 
wzruszenie, tem bardziej zatrwożyło matkę. 
Coś zajść musiało... ale co? domyśleć się nie 
mogła; było wszakże widocznem, że dawne 
wspomnienia powróciły z niespodziewaną i 
gwałtowną siłą. 

— To może chwilowe tylko obudżenie 
się pamięci — pocieszała się pani Domirska, 
stojąc nad uspioną córką. — O, gdybyż na- 
reszcie zapomnieć mogła! gdyby zapomniała... 
Taka dobra, taka piękna, stworzona do szczę- 
ścia |... 

1 pochylając się, śledziła z miłością 
wyraz drobnej twarzyczki, której rysy, deli- 
katne a bardzo piękne, pod tem macierzyń- 
skiem, czułem spojrzeniem ożywiać się po- 
częły. Lekkie rumieńce wybiegły na policzki; 
rozchylały się usta; pierś, której dziewicze 
a bujne kształty zarysowywały się wyraźnie 
pod lekkiem nakryciem, oddychała spieszniej, 
falując, ręce, wyciągnięte na kołdrze, poru- 
szały różowemi paluszkami. Powieki nie pod- 
nosiły się jeszeze zupełnie, ale wzrok z poza 
rzęs ciemnych, długich, dostrzegał już i roz- 
poznawał.... 

Na ustach ukazał się uśmiech — u- 
śmiech pieszezonego dziecka. Nie otwierając 
oczu, Jadwiga nagłym ruchem zarzuciła ma- 
tee na szyję ramiona i przyciągnęła ją ku 
sobie w objęciu. 

— Matko, matuchno.... — szeptała pie- 
szezotliwie, półsenna. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


Przesyłając plany i instruk-! 


2 
oraz konferencye nauczycielskie okręgowe, 
które w bieżącym roku zwołać należy wszę- 
dzie z końcem feryi głównych. Tematy na te 
konferencye wyznaczy Rada szkolna krajowa. 
$. 18. Zadaniem  konferencyj okręgo- 
wych będzie , najpóżniej w przeciągu dwóch 
lat ułożyć na podstawie nowych planów 
naukowych, instrukcyi i przepisanych podręcz- 
ników, szczegółowe plany lekcyjne (rozkład 
materyału naukowego na miesiące i tygo- 
dnie) dla szkół tej samej kategoryi, zasto- 
sowane do stosunków i potrzeb okręgu. Pla- 
ny te, zatwierdzone przez Rady szkolne okrę- 
gowe, przedłożyć należy w swoim czasie 
c. k. Radzie szkolnej krajowej. 

Gdzie w skutek opróżnienia posady, 
choroby epidemicznej lub innej przeszkody, 
nauka doznała dłuższej przerwy, a wykona- 
nie normalnego planu doznało przeszkód, 
tam Rada szkolna okręgowa zarządzi za każ- 
dym razem wypracowanie planu przejścio- 
wego, zastosowanego do faktycznego stanu 
rzeczy, a mającego na celu sprowadzenie 
nauki na normalne tory. 

$. 14. Następstwem nowych planów 
naukowych, rozróżniających dwa różne typy 
szkół ludowych , będzie zaprowadzenie oso- 
bnych książek dla szkół, rządzących się pla- 
nem szkół pięcio- lub sześcio-klasowych , a 
osobnych książek dla szkół, rządzących się 
planem szkół cztero- lub mniej-klasowych. 
Ze względu na zapasy książek dotychczaso- 
wych, postanowienie to jednak tylko sto- 
pniowo wejść może w życie. Dlatego prze- 
syła się e. k. Radzie szkolnej okręgowej 
wykaz książek przepisanych na rok szkolny 
1893/4 dla szkół różnych kategoryi, i poleca, 
ażeby każdej szkole przesłała zawczasu wy- 
kaz, planowi jej odpowiadający. 

$. 15. Toż samo uczyni Rada szkolna 
okręgowa z formularzami świadectw i zawia- 
domień szkolnych, do nowych planów zasto- 
wanych. które się załącza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


wów, 24 marca. 


Drugi proces panamski dobiegł już końca 
a wraz z nim zamknęła się jedna z najefe- 
ktowniejszych kart tragedyi panamskiej. 
Wszystko, eo było, czy jest jeszeze, polity- 
cznego w tej smutnej sprawie, kupiło się 
około tego właśnie procesu: on miał odsło- 
nić i wyjaśnić stopień zepsucia władz repu- 


skiego, gdy chodziło o zgnębienie boulanży- 
zmu? (óż znaczą owe czeki, zawierające 
pokwitowania na otrzymane od Towarzystwa 
panamskiego kwoty za wyświadczone temu 
Towarzystwu usługi przy emisyi obligacyj 
panamskich? I gdzież się podziały owe setki 
milionów, eo do których pierwszy proces pa- 
namski przecież stwierdził, że zostały wyda- 
ne na zjednanie Towarzystwu poparcia sfer 
wpływowych? — Tych faktów wyrok, jaki 
zapadł w drugim procesie panamskim, zbić 
nie zdołał i nie zdoła, nie takie też — 
zdaje się — ma on na zadanie. Sędziowie 
przysięgli, którzy w procesie tym wydali tak 
względny werdykt, głębszy prawdopodobnie 
mieli cel na oku: nie o stronę obyczajową 
i społeczną sprawy panamskiej im chodziło, 
bo eo do tej strony, to naszkicowane powy- 
żej fakta żadnej nie pozostawiają wątpliwości, 
ale o stronę na razie ważniejszą — aktual- 
ną: chcieli złagodzić ostrze polityczne tej 
sprawy. Opinia publiczna całego narodu 
francus'iego osądziła już dawno wszystkich 
tych „wielkich* republikanów, którzy zawie- 
dli rzeczpospolitą na manowce; gdyby orze- 
czenie sądu, to anatema, jakia na nich cięży 
w opinii publicznej, podniosło było do zna- 
czenia potępiającego wyroku władz sprawie- 
dliwości, mógłby był z tego wyniknąć rezul- 
tat dla Francyi bardzo niepożądany: idee 
republikańskie straciłyby do reszty kredyt 
w opinii narodu, a opinią tą — w czasie 
wyborów do parlamentu —  kierowałyby 
wtedy wszechwładnie idee reakcyjne lub 
przewrotowe , i takie indywidua , jak Roche- 
fort, Drumont lub — Andrieux. Tak rozu- 
mowali sobie sędziowie przysięgli, tak też 
zrozumiała ich werdykt opinia publiczna we 
Franeji, — 1 że stanowiska politycznego te- 
go państwa niepodobna odmówić słuszności 
takiemu pojmowaniu rzeczy. Niedalekie wy- 
bory powszechne niezawodnie nielitościwie 
obejdą się z osobistościami, które skompro- 
mitowała sprawa panamska, i one przepro- 
wadzą najlepszą reformę w tym kierunku, — 
ale tymczasem ustaną już zapewne we Fran- 
cyi skandale, które nie mogą wyjść jej na 
pożytek. 


a Z 


Sprawa Morskiego Oka w Kole polskiem. 


Z krótkiej wezorajszej notatki wiadomo, 
iż Koło polskie zebrało się dnia 22 b. m. 
celem zastanowienia się nad pytaniem, jakie 
dalsze kroki przedsiębrać należy w teraźniej- 
szem położeniu sprawy o utrzymanie odwie- 


bhlikańskich, on miał wykazać błędy republig cznej granicy Galicyi w Tatrach przy Mor- 
kańskiego ustroju, on miał udowodnić, że naj 4] skiem Oku. 


pierwsi republiki przywódzecy — jak o tem 
po cichu i głośno mówiono od czterech z 
górą miesięcy — w rządach swoich nie za- 
wsze nienagannymi posługiwali się środkami, 
że cała psychologia polityczna trzeciej rzeczy- 
pospolitej jest wadliwą, jeżeli nie — zbro- 
dniezą. To też Paryż, Francya, Europa, cały 
świat czytający i interesujący się polityką, 
przypatrywali się procesowi temu z wielkiem 
zajęciem i z wielkiem zajęciem oczekiwali 
ostatecznego jego wyniku; i — wszyscy też 
zostali w nadziejach czy oczekiwaniach swo- 
ich — zawiedzeni. Zawód ten przyniósł już 
sam przebieg procesu, ale ten przebieg miał 
przynajmniej chwile w wysokim stopniu in- 
teresujące, wyrok natomiast końcowy jest dla 
wszystkich zupełną niespodzianką. Oto bowiem 
skazany został tylko były minister Baihaut 
za czyn, do którego się przyznał: za to, iż 
wziął od Towarzystwa panamskiego 375.000 
franków, — i, rzecz naturalna, skazani zo- 
stali dalej ci, którzy przy tem przekupstwie 
współdziałali lub pośredniczyli, a więc Blon- 
din i Karol Lesseps; wszyscy natomiast inni 
oskarżeni: Sans le Roy, Duguć de la Fau- 
connerie, Bórał, Antonin Proust, Gobron, -- 
słowem ci wszyscy, którzy mieli przedstawiać 
przekupnych senatorów i deputowanych, zo- 
siali uwolnieni od zarzuconej im winy. Kon- 
klazya ostateczna więc taka: jak udowodnił 
tok iwyrok pierwszego procesu panamskiego, 
wrzawa podniesiona przeciw Towarzystwu pa- 
namskiemu, z powodu jego niedbałej admini- 
stracyi, była słuszną, winni zostali też surowo 
ukarani; jak dowodzi natomiast wynik dru- 
giego procesu panamskiego, zarzuty ciskane 
na parlament i na rząd francuski, że dawał 
do siebie przystęp rozmaitym podejrzanym 
osobistościom å ła Arton lub Herz, że człon- 
kowie parlamentu i rządu pozwalali się przeku- 
pywać, że Towarzystwu panamskiemu do zruj- 
nowania przedsiębiorstwa i zabrania akcyo- 
naryuszom — a niemniej do skonsumowa- 
nia 1400 milionów franków, — dopomogły 
także osobistości polityczne — są niepra- 
wdziwe. Jedyny wypadek z Baihaut'em ni- 
czego nie dowodzi. 

Tak mówi wyrok, ale co innego powia- 
dają fakta. Cóż bowiem znaczą zagadkowe 
postacie Herza i Artona?, co wykazana przed 
sądem interweneya największych potentatów 
republiki: Floqueta, Freycineta, Clemenceau, 
w sprawie stłumionego w zarodku procesu 
pomiędzy Herzem a Keinachem w r. 1888? 
Qzy p. Rouvier nie dość wyraźnie przyznał, 
iż czerpał z funduszów Towarzystwa panam- 


Na posiedzenie Koła przybył P. Mini- 
ster dla Galicyi JE. Zaleski i przedstawił 
obszerny dotychczasowy przebieg tej sprawy 
i obecne jej położenie. Sprawozdanie to stre- 
szeza w ten sposób korespondent Czasu: Mi- 
nisterstwo poleciło Namiestnictwu galicyj- 
skiemu zgromadzić akta i dokumenta odno- 
szące się do tej sprawy. Namiestnietwo speł- 
niwszy to polecenie, nadesłało już zgroma- 
dzone liczne akta, które obecnie bada Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. Z nich oka- 
zuje się, że po raz pierwszy w tym wieku 
spór o granicę przy Morskiem Oku między 
Galicyą a Węgrami powstał w 1834 r. Wy- 
wołał go spór stron prywatnych między wła- 
ścicielem dóbr Kościelisko w Galicyi a wła- 
ścieielem dóbr Landrog w Węgrzech o grun- 
ta, przy granicy leżące. Aby rozstrzygnąć 
pytanie, który sąd: czy węgierski, czy gali- 
cyjski jest kompetentnym do orzekania w tym 
sporze prywatnym o własność gruntów, zje- 
chała w 1887 r. na grunt komisya mięsza- 
na, złożone z reprezentantów władz galicyj- 
skich i węgierskich, aby przekonać się na 
miejscu, czy grunta, których własność była 
sporna, leżą na terytoryum galicyjskiem, czy 
na węgierskiem. Zanim to pytanie zostałe 
rozstrzygniętem, nastąpił układ między wła- 
ścicielką Kościeliska i Zakopanego a właści- 
cielem dóbr na Węgrzech, któremu pierwsza 
odsprzedała grunta sporne. 

Spór prywatny o własność tych grun- 
tów ukończył się w ten sposób wówczas, ale 
przez to nie był wcale rozstrzygnięty spór, 
czy grunta te leżą na terytoryum galicyj- 
skiem czy na węgierskiem i pozostał w za- 
wieszeniu. Powtórnie poruszono spór o gra- 
nicę w tem miejscu między Galicyą a Wọ- 
grami w r. 1858, i nie roztrzygnięto go wcale. 
Odroczono także roztrzygnięcie sporu w r. 1883. 
Spór ten zaostrzył się w r. 1890, gdy teraź- 
niejszy właściciel przyległych  Morskiemu 
Oku dóbr węgierskich ks. Hohenlohe poczy- 
nił różne zarządzenia na gruntach spornych, 
oparłszy się na orzeczeniu sądu węgierskiego, 
który przyznał mu te grunta, chociaż jeszcze 
nie była i nie jest rozstrzygniętą kwestya, 
czy grunta te leżą na terytoryum galicyjskiem 
czy na węgierskiem, a właśnie od rozstrzy- 
gnienia tej kwestyi zależy, który sąd: gali- 
cyjski czy węgierski ma prawo badać i wy- 
dać wyrok w sprawie prywatnej o własność 
gruntów. Ministerstwo austryackie z własnej 
inicyatywy, a także poparte krokami Koła 
posłów polskich w. r. 1891 i 1892, wystoso- 
wało kilka pism do rządu węgierskiego, 


wskutek których rząd ten, zastrzegając sobie 
dochodzenie praw swoich, iż grunta sporne 
leżą na terytoryum węgierskiem, zawiesił 
wykonanie wyroku sądu węgierskiego w spra- 
wie prywatnej o własność gruntów przy 
„Morskiem Oku“ czyli „Rybim stawie“, jak 
go dotychczas zowie, zakazał hr. Hohenlo- 
hemu polować na tych gruntach, usunął 
wszelkie przeszkody czynione turystom, co- 
fnął żandarmów węgierskich z tego teryto- 
ryum sporuego, dopóki nie będzie rozstrzy- 
gniętym ostatecznie spór o granicę między 
Węgrami a Galicyą w tem miejscu. Aby przy- 
gotować rozstrzygnięcie tego sporu, Rząd au- 
"stryacki zebrał za pośrednictwem  Namiest- 
nietwa galicyjskiego różne akta z archiwum 
Namiestnictwa , oraz mapy z biblioteki Ja- 
giellońskiej i biblioteki Ossolińskich, i zba- 
dawszy te akta wystąpi z przedstawieniem 
do rządu węgierskiego. Należy tu wspomnieć, 
że gdy przed kilkudziesięciu laty ze strony 
węgierskiej poruszono pretensyę posunięcia 
granicy Węgier znacznie dalej w sandeeki 
powiat, wówczas przysłano kancelaryi wę- 
gierskiej liezne akta (178 funtów ważące), 
których kaneelarya węgierska nie zwróciła 
dotychczas. 

Następnie zabrał głos poseł Chrza- 
nowski i przedstawił, iż Rząd znajdzie do- 
kumenta, udowadniające jasno, że Morskie 
Oko, czyli „Rybi staw“ i całe terytoryum 
sporne należało zawsze do Polski, a teraz 
należeć powinno do Galieyi, jeżeli zbada 
akta, będące w archiwach w Wiedniu z e- 
poki przed 1769 rokiem. Albowiem wiadomo, 
że jeszcze przed pierwszym podziałem Polski, 
bo w 1769 r. Rząd austryacki, odbierające 
imieniem Węgier od Polski ziemię Spiską, 
którą Polska prawem zastawu przez parę 
wieków posiadała, posunął granice ziemi 
Spiskiej tak daleko, iż zajął całe Sandeekie, 
jakoby część Spiżu. Od tej chwili poczęto za- 
cierać różnemi sposobami dawną a prawdzi- 
wą granicę między Węgrami a Polską, pó- 
Źniej zaś między Węgrami a Galicyą; na 
wielu wydawanych po tym roku kartach ge- 
ograficznych mylnie oznaczono granicę, je- 
dnak na niektórych jest dobrze granica na- 
kreślona; na podstawie zaś tych mylnych 
map komisye serwitutowe wydawały mylne 
orzeczenia. Powtóre, Koło polskie powinnoby 
przez osobną deputacyę, lub przez swoje 
prezydyum wskazać ministrom węgierskim 
ów fakt z 1769 roku, który spowodował 
mylne nakreślenie na wielu mapach granicy 
między Węgrami a Galicyą; a zarazem des- 
putacya ta zwróciłaby uwagę ministra wę- 
gierskiego na oburzenie, jakieby powstało we 
wszystkich krajach polskich przeciw We- 
grom, gdyby zagarnęły Morskie Oko i skra- 
wek skalistego gruntu przy tem jeziorze, 
należące od wieków do Polski, a dzisiaj do 
Galieyi. 

Po przemówieniu jeszcze dr. Rutow- 
skiego przerwano dyskusyę. 

Prezes p. Jaworski oświadczył, iż po- 
czyni kroki celem załatwienia sporu w dro- 
dze międzynarodowej przy interwencji P. 
Ministra hr. Kalnoky'ego, a może nawet Ko- 


4 Ostatecznie uchwaliło Koło na wniosek 
pp. Jaworskiego i dr. Rutowskiego : 

„Koło przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie P. Ministra Zaleskiego i p. Jawor- 
skiego, poleca P. Ministrowi dla Galicji dal- 
sze czuwanie nad obroną prawną, Prezesowi 
zaś przedsięwzięcie wszelkich kroków celem 
szybkiego i pomyślnego załatwienia sprawy.“ 
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Rada państwa. 


(CCXXIX posiedzenie Izby poselskiej). 


*4* Wiedeń, 22 marca (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezes Ohlumeceky zagaja posiedze- 
nie o godz. 11 min. 15. 

Jzba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy PP. Mini- 
strowie z wyjątkiem hr. Welsersheimba. 

Prezes poddaje pod głosowanie wczo- 
rajszy wniosek pos. Pacaka, aby sprawę zło- 
żenia pos. Spincica z urzędu nauczycielskiego 
położyć na dzisiejszym porządku dziennym. — 
Izba odrzuca wniosek. i 

Na wniosek pos. Plenera, jako prze- 
wodniczącego komisyi budżetowej, aby projekt 
rządowy, uzupełniający preliminarz budżetu 
na rok bieżący w dziale wydatków kwotą 
138.000 zł. na most żelazny na Dunaju pod 
Stein, i wniosek Spindlera o pomoc skarbo- 
wą dla pewnych okolie w Ozechach, dziś Je- 
szcze wzięto pod obrady, lzba zgadza Się i 
natychmiast załatwia obie sprawy, uchwala- 
jąc projekt rządowy bez dyskusyi w drugiem 
i zaraz także w trzeciem czytaniu, 4 CO do 
wniosku Spindlera przyjmując rezolucję Z 
wezwaniem, aby Rząd poczynił rychło do- 
chodzenia i stosownie do nieh zażądał kre- 
dytu na zapomogę. , 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala ustawę o zmienieniu §§. 2 i 
12 ustawy o zgromadzeniach w trzeciem ¢Zy- 
taniu. 
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Następuje pierwsze czytanie projektów 
rządowych w sprawie zaprowadzenia nowej 
procedury cywilnej. 

Pos. Kronawetter krytykuje nie- 
które postanowienia; powątpiewa , ezy postę- 
powanie sądowe będzie li ustne; zaleca po- 
stępowanie zwane inkwizycyjnem, t. j. żeby 
sam sąd z urzędu dochodził prawdy, zamiast 
być biernym i polegać na adwokatach. 

Pos. Ple ner wnosi o przekazanie pro- 
jektów komisyi prawniczej. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Schön- 
born, nie myśli odpowiadać na wywody p. 
Kronawettera, nie pozostające w ścisłym 
związku Z przedmiotem. Projekta te wyma- 
gaja długiej a gruntownej pracy, dla tego 
należy już dziś przekazać je komisyi. Rząd, 
przygotowując ten projekt, starał się jak naj- 
usilniej o jak najrozleglejsze w praktyce za- 
stosowanie zasady ustności i jawności pro- 
cesu; nie zapomniał także otem, żeby proces 
był jak najtańszy, żeby sędzia pomagał stro- 
nom w prowadzeniu procesu i ażeby zerwano 
z teraźniejszą formalistyką. (Brawo, brawo). 

Następnie przemawiał krótko pos. He- 
rold, zaznaczając, że naród czeski nie 0- 
trzymał dotąd satysfakcyi za znane rozpo- 
rządzenie prezydenta najwyższego Trybunału 
p. Stremayera z dnia 5 grudnia r. z. o ję- 
zykach „obcych*; żąda utworzenia osobnego 
na Czechy, Morawę i Szląsk najwyższego 
Trybunału w Pradze. (Oklaski z ław młodo- 
czeskich). 

. Izba przekazuje projekta komisyi pra- 
wniczej. . 

Następuje dalszy ciąg obrad nad usta- 
wą o podolskich kolejach lokalnych. 

Pos. Russ spodziewa się, że Pan Mi- 
nister handlu W. jesieni przystąpi do wyko- 
nania zapowiedzianych ni3dawno budowli ko- 
lejowych i w tej nadziei oświadcza się za 
projektem niniejszym. 

. Pos. Blażek podejrzywa koleje podol- 
skie o cel strategiczny, a wypowiedziawszy 
mniemanie, że Skarb z tytułu poręki będzie 
musiał wiele płacić, że natomiast półmilio- 
nowy przyczynek adyacentów do kosztów bu- 
dowli i takiż przyczynek kraju są zbyt ma- 
łemi ofiarami, wyraziwszy nadto dezyderaty 
Czechów co do kolei i przekopów dla żeglu- 
g', oświadcza, że przeważna większość Młodo- 
Czechów głosować będzie za projektem ni- 
niejszym, bo są przekonani o ekonomieznem 
znaczeniu jego dla Galieyi wschodniej, od 
ekonomicznego zaś podźwignienia Galicyi 7a- 
wisło ulżenie ciężarów krajom, opłacającym 
najwięcej podatków. (Brawo, z ław młodo- 
czeskich). Nakoniec wnosi rezolucyę Z we- 
zwaniem do Rządu, żeby gorliwie popierał 
rychły rozwój sieci kolei lokalnej w Cze- 
chach, na Morawie i Szląsku i żeby w je- 
sieni wniósł do Izby stosowne projekta . 

P. Minister handlu marg. Bacqehem 
zapowiada, że w tych dniach jeszcze wniesie 
projekt o kolei w dolinie Valsugana, w na- 
stępnym zaś okresie sesyi kilka projektów 
podobnych wraz z projektem ustawy o sku- 
teczniejszem niż dotychczas popieraniu bu- 
dowli kolei lokalnych. Pan Minister mówi 
następnie obszernie o zastosowanym do kolei 
podolskich i do czterech innych, które teraz 
są uchwalone, systemie poparcia skarbowego 
w formie poręczenia akeyonaryuszom docho- 
dów, który w związku z udziałem kraju i in- 
teresentów w kosztach budowli uważa za 
najstosowniejszy. Następnie motywuje pro- 
jekt głównie potrzebą komunikacyj, o której 
osobiście przekonał się, zwiedzając Podole. 
Na uczyniony z pewnej strony zarzut, że mo- 
żna potrzebie tej uczynić zadość kolejami o 
wąskim torze, odpowiada, że w skutek wła- 
ściwej Podolu konfiguracyi terenu, koszta 
wąskiego toru nie byłyby o wiele mniejsze 
od kosztów normalnego. Zaznaczając, że mo- 
wa pos. Blażka korzystnie odróżnia się w to- 
nie od wezorajszej mowy pos. Vaszatego, 
zbija Pan Minister zażalenia tamtego posła 
na zaniedbywanie Czech pod względem eko- 
nomicznym, przytaczając, ile to już się stało 
i ile się dzieje dla tego kraju. Poczem prze- 
chodzi do argumentów Vaszatego o zatajo- 
nym strategicznym charakterze kolei podol- 
skich, z którym, gdyby go koleje te miały, 
Rząd nie taiłby się bynajmniej, jak nie za- 
tajał go wówczas, gdy chodziło o drugi tor 
na kolei im. Karola Ludwika i o kolej ze 
Stanisławowa do Woronienki. Panowie z 
Galicyi — powiada Pan Minister — z pe- 
wnością woleliby, gdyby wprzód podol- 
skie koleje wybudowano, niż Stanisławow- 
sko-Woronieńską, której właśnie ze wzglę- 
dów strategicznych dostało się pierwszeń- 
stwo. Proszę wys. Izbę o życzliwość wła- 
śnie dla kolei podolskich, o tę życzliwość, 
którą reprezentanci Galieyi dotychczas zaw- 
sze okazywali interesom innych krajów i na- 
dal także jej odmawiać nie będą. (Huczne 
brawa i oklaski). 

Pos. Struszkiewiez popiera rezolu- 
cyę Blażka, a wypowiada imieniem Koła 
przekonanie, wczoraj już powzięte, że poseł 
Vaszaty nie przemawiał imieniem umiarko- 
wanych członków klubu młodoczeskiego. Zbi- 
Jając niektóre wywody Vaszatego o rossyj- 
skich budowlach kolejowych, polemizuje mow- 


„Z Sybirem osoby prześladowane bywają de- 
jportowane piechotą. Po uwagach o rento- 
jwności kolei podolskich i o słuszności decy- 
zyl na rzecz toru normalnego mowea imie- 
niem kraja dziękuje Rządowi za projekt. (Hu- 
czne brawa). 

Pos. Lang nie oświadcza się przeciw 
projektowi, ale żąda uwzględnienia dezyde- 
ratów czeskich. 

Pos. Vaszaty pod formą „faktycznego 
sprostowania* polemizuje z P. Ministrem 
handłu, pos. Struszkiewiczem i pos. Russem. 

Pos. Barwiński prostuje słowa Va- 
szatego 0 Rossyanach, jak nazywa Rusinów; 
w Galicyi nie ma Rossyan, lecz są Rusini, 
jak przyznają i piszą niezawiśli pisarze sło- 
wiańscy. (Brawa z ław polskich). Rusini sta- 
nowią odrębny naród z własnym rozwojem, 
który politycy rossyjscy wszelkimi sposoba- 
mi chcą powstrzymać. (Brawa z ław pol- 
skich). Nazwa Ruthenen nie jest wynalazkiem 
austryackim, bo istnieje już w dokumentach 
z dwunastego wieku. Odtąd Rusini nie będą 
już odpowiadali na podobne wyrazy; zastrze- 
gają sobie samym kompetencyę stanowienia 
o swej nazwie i o swej polityce. (Brawa z 
ław polskieh). 

Pos. Vaszaty każe Rusinom spojrzeć 
na czarną tablicę w przedsionku ze spisem 
klubów, gdzie rossyjskiem pismem sami Ru- 
sini wypisali Pyckiń Kunmoóz. (Tak jest! Wy- 
bornie! z ław młodoczeskich). 

Sprawozdawca komisyi pos. Sz €z ep a- 
nowski na uwagę Vaszatego, że Rossya 
nie buduje dróg żelaznych ku granicy gali- 
cyjskiej, odpowiada, iż świeżo znowu posta- 
nowiono w Kijowie połączyć koleje rossyj- 
skie z austryackiemi w Nowosielicy, a połą- 
czenie w Husiatynie jest przedmiotem narad 
w Petersburgu. Mowca stwierdza zupełne od- 
osobnienie pos. Vaszatego między Młodocze- 
chami, jak świadczy oświadczenie Blażka. 
Nie spodziewa się też, iżby mowy jego mo- 
gły mieć jakiś efekt poza Izbą. Na każdym 
jarmarku zjawiają się jeszcze szarlatani, za- 
chwalający swoje lekarstwo uniwersalne; ale 
| publiezność jest już tak dojrzała, że im nie 
wierzy. Pos. Vaszaty także przy każdej sto- 
sownej czy niestosownej sposobności narzuca 
się ze swojem politycznem lekarstwem na 
choroby Austryi, t. j. z przymierzem rossyj- 
skiem; ale Austrya wraz z Czechami jest 
Już zbyt światła, by nie wiedzieć, że ten po- 
lityk należy do tej samej kategoryi ludzi, eo 
owi szarlatani, których prawdziwe miano sta- 
nowi wyraz może nieparlamentarzy. (Huczne 
brawa). ; 

lzba uchwala koleje podolskie w dru- 
giem i zaraz także w trzeciem czytaniu. 

Poczem bez dyskusyi uchwaiono ró- 
wnież w drugiem i trzeciem czytaniu: 

Projekt ustawy o kolei lokalnej z Lu- 
blany do Stein ; 

projekt ustawy o odstąpieniu miastu 
Wiedniowi gruntów , stanowiących wał i fo- 
sę dawnej linii akcyzowej za skromnem wy- 
nagrodzeniem. 

Następują obrady nad projektem usta- 
wy o zwolnieniu od podatku czynszowego 
1268 nowych domów w Wiedniu, które sta- 
ną przy uregulowanych ulicach i placach. 

Izba uchwala projekt w drugiem i za- 
| raz także w trzeciem czytaniu. 

Na tem przerwano posiedzenie o go- 
dzinie 5. 


Po ponownem zagajeniu posiedzenia 
o godzinie 7, min. 10 przystąpiono do wy- 
borów delegacyjnych. (O rezultacie wyborów 
powiadomił wczoraj telegram. Przyp. Red.) 

Poczem przystąpiono do dalszego ciągu 
obrad nad ustawą przeciw fałszowaniu po- 
| karmów i napojów; $. 1 przyjęto w brzmie- 
niu wniosku komisyi, wraz z rezolucyą Ha- 
bermanna. 

Do $. 2-go zabiera głos poseł Gótz, 
i wnosi przyjąć go w pierwotnem brzmieniu 
projektu rządowego, za czem przemawia tak- 
że komisarz rząd., szef sekeyi P lappart; 
p. Piniński zaś broni $. %-go w brzmie- 
niu komisyjnem, jako czyniącem zadość kon- 
stytucyjnej autonomii. Ustawa ta — mówi — 
jest tylko uzupełnieniem ustawy sanitarnej, 
| która wyrażnie uznaje autonomię krajów ; ci, 
którzy przemawiają tu za centralizmem, do- 
wodzą tylko, że nie umieją szanować zasad 
konstytucyjnych. (Huczne brawa # taw pol- 
skich). 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 11, m. 15. 
Następne jutro. 
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Sprawy parlamentarne. 
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Komisya prawnicza Izby dep. wy- 
| brała dr. Madeyskiego referentem, dr. Baernrei- 
thera koreferentem projektu o cywilnej nor- 
mie jurysdykcyjnej, oraz projektu o proce- 
sie cywilnym; dr. Fanderlika zaś referentem 
projektu o postępowaniu egzekucyjnem. Refe- 
rentom polevono uwzględnić także w Sprawo- 
zdaniu wszystkie szczegółowe kwestye, odno- 


| ca także z uwagą jego o budowli kolei sybir- | szące się do postępowania sądowego, urzędu 
| skich, zaznaczając, że mimo połączenia Rossyi ! sędziowskiego, adwokatury i notaryatu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 25 marca 1893. 


Dokumenta Ahlwardta. 


Jak wiadomo, głośny antisemita Ahl- 
wardt, który od niedawna dopiero zasiada w 
parlamencie niemieckim, oświadczył na one- 
gdajszem posiedzeniu, iż ma w swem ręku 
mnóstwo dokumentów, świadczących o ko- 
rupeyi rządu i jego podejrzanych stosun- 
kach z bankierami żydowskimi. Równocze- 
śnie dodał, iż gotów jest część tych doku- 
mentów przedłożyć zaraz, część zaś po Świę- 
tach wielkanocnych. Otóż na wniosek preze- 
sa Izby przerwano posiedzenie na godzinę, 
ażeby konwent seniorów mógł przeglądnąć 
przedłożone papiery. Po pauzie, sprawozdaw- 
ca seniorów, Ballestrem, oświadczył, że 
wszyscy członkowie komisyi badali. akta i 
komisya doszła do przekonania, że nie za- 
wierają one nie takiego, coby mogło poprzeć 
zarzuty Alwardta, nie, coby w jakikolwiek 
sposób kompromitowało rząd. Ahlwardt odpo- 
wiedział na to, że po świętach mógłby do- 
starczyć więcej materyału. Pp. Lewetzow, a 
następnie Richter stwierdzają, że w aktach 
nie ma żadnego podejrzanego listu, jest tam 
tylko pamfiet niejakiego Meyera, który już 
w roku 1875 uznany został za potwarczy. 
„Musimy — kończy Richter — skończyć z 
tym panem (Ahlwardtem) i zdemaskować go 
przed całym narodem“. 

Hr. Manteuffel w najostrzejszych wyra- 
zach potępiał Ahlwardta. Dep. Lieber (een- 
trum) zarzucił Ahlwardtowi, iż rozmyślnem 
kłamstwem kompromituje cały naród niemie- 
cki, a teraz wykręca się do Świąt. Dobrze — 
rzekł mowea — ale potem nie puścimy tego 
płazem. Niespodziewanie i przywódca anti- 
semitów Stóecker zwrócił się przeciw Ahl- 
wardtowi. Każdy musiał to widzieć — rzekł — 
że taki człowiek nie należy do tej Izby. Je- 
żeli mimo to tu zasiada, to winno temu pow- 
szechne głosowanie. W końcu i Zimmerman 
w imieniu wszystkich antisemitów oświad- 
czył, że nie wiedzieli o zamiarach Ahlwardta 
i że go potępiają. Przyceiśnięty w ten sposób 
Ahlwardt wyraził żal, że jego właśni przyja- 
ciele opuszczają go w walce przeciw żydom, 
i że Stócker chee go poświęcić dla przypo- 
dobania się konserwatywnym. Pomimo to nie 
ustanie w podjętej walce i nie złoży broni. 

Po przemówieniu kilku jeszcze moweów 
stwierdził hr. Ballestrem, że Izba jednogło- 
śnie potępiła Ahlwardta. Gdy Ahlwardt po 
posiedzeniu ukazał się na ulicy, powitano go 
krzykiem „hurra!“ z jednej, gwizdaniem z 
drugiej strony. 


KRONIKA 


Lwów, 24 marca. 


($) Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował weterynarza miejskiego i docenta kraj. 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach Józefa 
Kubiekiego, tytularnym profesorem szkoły rolni- 
czej dublańskiej, a to w uznaniu jego 25 le- 
tniej skutecznej działalności nauczycielskiej przy 
tej szkole. 


— Wystawa krajowa. Sekcya rolna 
powszechnej wystawy krajowej obradowała przez 
dwa dni pod przewodnictwem p. Hipolita Bochda- 
na. Na posiedzenie oznaczone na dzień 21 marca 
przybyli z dalekich stron wszyscy niemal człon- 
kowie sekcyi, a i miejscowi stawili się w kom- 
plecie. Przybyli i pomimo kilkunasto-godzinnej 
dyskusyi wytrwali do końca: pp. Oskar Schnell, 
Bolesław Augustynowicz, Mikołaj hr. Rey, Sta- 
nisław hr. Dąbski, dr. Tadeusz Pilat, Tadeusz 
Langie (referent), Władysław Gniewosz, Jan 
Blauth, dr. Jan Pawlikowski, Stanisław Osta- 
szewski, Jan Paygert, Andrzej Kędzior, Stefan 
Pawlik, Tomasz Rylski, Julian Puzyna, Adolf 
Wiesiołowski, dr. Józef Ekielski, Józef hr. Łu- 
bieński, Siegler d’ Eberswald, Kazimierz Madeyski, 
Henryk Potworowski, Józef Gizowski, Zdzisław 
Onyszkiewicz, Mieczysław Onyszkiewicz, Zdzisław 
Obertyński, Bogusław Horodyński, dr. Bronisław 
Dulęba, Tymoteusz Mandybur, Eugeniusz Bene- 
szek, Bazyli Korol, i t. d. Dowodzi to, że kraj 
nasz par excellence rolniczy, z całem zrotu- 
mieniem i niemałą gorliwością przystępuje do 
urządzenia tego najważniejszego działu na przy- 
szłej wystawie naszej. Posiedzenie onegdajsze 
było w istocie nadzwyczaj zajmujące. Chodziło 
bowiem o uchwalenie programów, wypracowa- 
nych przez 6 subkomitetów, z których sekcya I 
(rolna) się składa. Główny referent całej sekcyi 
p. Tadeusz Langie odezytywał je kolejno, doda- 
Jąc swoje uwagi, co tak obfity dało materyał do 
dyskusyi, że zdołano zaledwie trzy programy w 
dniu 21 b. m. uchwalić, odkładając resztę na 
dzień następny. 

Program subkomitetu pierwszego opraco- 
wany przez dr. Stefana Pawlika, obejmuje orga- 
nizacyą rolnictwa, statystykę, rachunkowość, 
czasopisma, budownietwo wiejskie i narzędzia 
rolnicze. Referentem subkomitetn drugiego był 
p. Henryk Potworowski, który objął programem 
swoim rolnictwo specyalne, ziemiopłody i nawozy. 

Mleczarstwem i wyrobem serów zajął się 
subkomitet trzeci, którego referent p. Ursyn Wa- 
reg Massalski bardzo szczegółowy opracował pro- 


gram. Pan Andrzej Kędzior, inżynier Wydziału 
krajowego, jako referent subkomitetn czwartego, 
zajął się programem melioracyj i inżynieryi wiej- 
skiej con amore. Subkomitet piąty wypracował 
program dla Kółek rolniczych, a dr. Jan Pa- 
wlikowski jako referent subkomitetu 6 ułożył 
cały program dla szkół rolniczych. 

Opracowanie szczegółowego programu dla 
czasowej wystawy chmielu powierzono p. Józefowi 
Gizowskiemu. 

Bardzo dokładną pracę określającą granicę 
urządzenia wystawy torfu i ekspłoatacyi torfowisk 
wręczył komitetowi p. Jan Blauth. 

Zadanie sekcyi rolnej było ważne, trudne 
i olbrzymie. O ile wiemy, spełniła je znakomicie, 
co zresztą w obec nazwisk członków tej sekcji, 
nie dziwi nas wcale. 


Stypendya. Stefan hr. Zamoyski, 
prezes Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyali- 
stów prywatnych, nadał na mocy przysługujące- 
go mu prawa jeden posag w kwocie 200 zł. z 
fundacyi Tow. swego imienia Helenie Miarkow- 
skiej z Przemyśla. 


—- Z Koła literaeko-artystycznego. 
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Koła 
literacko-artystycznego we Lwowie odbędzie się 
w poniedziałek, 27 marca b. r., o godzinie 7 
wieczorem w lokalu towarzystwa. Porządek dzien- 
ny: 1. Sprawozdanie wydziału. 8. Sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej. 3. Wybory: prezesa, zastępcy 
prezesa, sekretarza, 12 członków wydziału, ko- 
misyi rewizyjnej. 4. Wnioski wydziału. 5 Regu- 
lamin funduszu emerytalnego dla literatów, arty- 
stów, tudzież wdów i sierot po nich pozostałych. 
6. Zmiana statutu Koła. 7. Wnioski członków. 


— Towarzystwo politechniczne. No- 
wy zarząd Towarzystwa politechnicznego we 
Lwowie ukonstytuował się na posiedzeniu z dnia 
20 marca, wybierając sekretarzem p. Załozieckie- 
go Romana, zastępcą p. Pajączkowskiego Karola, 
skarbnikiem p. Baranowskiego "Teofila, zastępcą 
p. Przetockiego Wacława, bibliotekarzem p. Ko- 
walezuka Michała, zastępcą p. Szczepaniaka Jana. 
Redaktorem Czasopisma Technicznego wybrano 
ponownie p. prof. dr. Dziwińskiego. 


— Koncert. W niedzielę, dnia 26 b. m. 
odbędzie się w sali Sokoła t. z. koncert religijny 
urządzony przez p. Rolla i orkiestrę 30 p. p. 
Na program składają się utwory o treści po- 
ważnej i religijnej, niepospolitej wartości, u nas 
jeszcze niesłyszaue. Pomysł urządzenia podobnej 
produkeyi jest zupełnie u nas nowy. Znakomita 
firma ‘kapelmistrza i kapeli daje rękojmię, że 
koncert zainteresuje w wysokim stopniu naszą 
publiczność. 


($) Zmiana własności ziemskiej. 
Bank krajowy nabył dla grona swych klientów 
dobra Zbaraskie od ks. Jadwigi de Ligne. 

Dobra Zbaraskie położone w powiatach zba- 
raskim i tarnopolskim obejmują 15 korpusów ta- 
bularnych z obszarem 11.220 morgów. Bank 
krajowy zamierza przeprowadzić parcelacyę ca- 
łego majątku w drodze rozsprzedaży pojedynczych 
ciał tabularnych , przeznaczając do drobnej par- 
celacyi grunta w miasteczku Zbarażu położone i 
części poszczególnych ciał tabularnych od bu- 
dynków folwarcznych więcej oddalone. 

Nabycie tak znacznej majętności ziemskiej 
na rzecz kilku obywateli i postanowienie prze- 
prowadzenia pareelacyi całego majątku ma dla 
naszego kraju bardzo doniosłe znaczenie tak pod 
względem ekonomicznym jak i socyalnym. Bank 
dobrze zasłużył się krajowi, iż tak znaczny ma- 
jatek nie przeszedł w obce ręce. 


— Wyjątkowa nędza. Dla nieszczęśli- 
wej kobiety, zamieszkałej przy ulicy Żółkiewskiej, 
złożyły w naszej Redakcyi panie H. O. i K. G. 
po 1 zł., razem Żzł., które odesłano na miejsce 
przeznaczenia. 


+ Jan Krystyniacki, emeryt. e. k. pro- 
fesor gimnazyalny, zmarł we Lwowie wczoraj, 
w 64% roku życia. Zgon jego przejął szczerym i 
głębokim żalem wielu, bardzo wielu byłych uczni 
tego znakomitego pedagoga a zarazem najlepsze- 
go przyjaciela młodzieży, w której serca i umy- 
sły wpajał najwznioślejsze zasady miłości Boga, 
ojezyzny, braterstwa i zgody. Dla biednych 
uezniów był prawdziwym dobrodziejem, wyszu- 
kiwał im lekeye, starał się dla nich często o 
żywność i odzież i wspierał ich zasiłkami pie- 
niężnymi. Znakomity lingwista, był powagą na 
polu greckiego języka, tłómaczył wiele dzieł kla- 
syków, wybornie mówił po nowo-greeku. Litera- 
tura łacińska miała w nim również gruntownego 
znawcę. 

Cześć jego pamięci ! 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę, 
unia 25 marca b. r., o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu z domu żałoby przy ulicy Leona Sapiehy 
pod 1. 59, na cmentarz Łyczakowski. 


— Pogrzeb Ś. p. Leopolda Rolanda 
(Rotlendera), odbył się wczoraj o godzinie 4 po 
południu z dworca kolei Karola Ludwika. Liczna 
publiczność, oraz radni miejscy z seniorem p. 
Stokowskim na czele, odprowadzili zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku. Na trumnie zło- 
Żono wieńce od reprezentacyi miasta Lwowa i od 
gremium lwowskich cukierników. Nad mogiłą 
przemówił senior Rady miejskiej i egzekutor te- 
stamentu, p. Apolinary Stokowski, podnosząc w 
krótkich słowach zasługi zmarłego i dziękując 
publiczności za udział w pogrzebie. 
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+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Izabela ze Starzeckich Barańska, wdowa po 
starszym inżynierze kolei państwowych, przeżywszy 
42 lat. 

We Lwowie, G. Schapira, były długoletni 
członek Rady miejskiej, przełożony stow. przem. 
lakierników, malarzy i farbiarzy, przeżywszy 
lat 68. 

W Paryżu, Siostra Miłosierdzia Wanda 
Stablewska, córka obywatela z gubernii płockiej 
w Królestwie. Zmarła otrzymała medal zasługi 
za poświęcenie swoje na polu bitwy w r. 1871. 

W Kijowie, Wasyl Wowk-Karczewski, wy- 
bitny patryota i pisarz ukraiński. Urodzony w r. 
1834 we wsi Brytanach, powiatu borzneńskiego, 
kończył w Kijowie Uniwersytet na wydziale le- 
karskim, służył następnie jako sędzia pokoju, 
zajmował się postępami rolnietwa, był inicyato- 
rem zalesienia obszernego stepu koło Seredówki, 
za 60 od ministerstwa otrzymał wielki złoty me- 
dal, był długie lata sekretarzem Towarzystwa go- 
spodarzy wiejskich w Kijowie. Pracę literacką 
rozpoczął jeszcze w roku 1860 przekładem 
Ewangelii, później tłómaczył na język ruski hi- 
storyczne monografie Kostomarowa i napisał mo- 
nografię historyczną o Kijowie, wszystko po ru- 
sku, lecz nie po rossyjsku. Pogrzeb jego zgroma- 
dził wszystkich światłych Ukraińców i Polaków 
kijowskich ; poeta Wysocki złożył wspaniały wie- 
niee; z Warszawy przybył przyjaciel zmarłego, 
historyk Jabłonowski. 


== Samobójstwo. Wczorajszego wieczora 
odebrał sobie życie przez poderznięcie gardła 
brzytwą 54-letni Leib Kiwen, pozostający w przy- 
tulisku dla nieuleczalnych, pod 1. 12 przy ul. 
Zamkowej. Cięcie było tak silnem, iż — wedle 
orzeczenia lekarza miejskiego spowodować 
musiało śmierć natychmiastową. Do tego rozpa- 
ezliwego czynu popchnęła Kiwena nieuleczalna 
choroba, mianowicie znpełne porażenie nóg, po- 
łączone z silnymi bolami w kościach, które tem 
dotkliwiej dawały mu się uczuwać, iż nawykł 
był do używania morfiny, awłaśnie przed kilku 
dniami wyczerpał mu się zapas tego narkotyku. 


— (Cholera. Ponieważ od dnia 8 lutego 
w krajach korony węgierskiej nie zdarzył się ani 
jeden wypadek cholery, przeto król. węgierskie 
Ministerstwo handlu, w porozumieniu 2 król. 
węg. Ministerstwem spraw wewnętrznych znio- 
sło — począwszy od 8 marca b. r. — wszyst- 
kie ograniczenia w krajowym ruchu handlowym. 


— Towarzystwo stenogr:fów. Ste- 
nografowie tutejsi powzięli myśl zawiązania To- 
walzystwa, £elem naukowego pielęgnowania i 
rozpowszecnniania stenografii w kraju. Celem 
ułożenia stacntów i omówienia organizacyi Towa- 
rzystwa odbędzie się przedwstępne zebranie w 
sobotę 25 b. m. w szkole im. Mickiewicza (kl. 
IV a) o godzinie 8 po południu, na które za- 
Lrasza profesor stenografii, p. Józef Poliński. 


— Z Uniwersytetu. P. Szymon Ber- 
mann, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw; zaś p. Julian Woszczyński z Za- 
wadowa, w Galicyi, otrzymał stopień doktora 
wszech nauk lekarskich" 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 marca bież. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 28 marca do 12 w południe 
dnia 24 marca b. r., mieliśmy wiatr eo do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bar- 
dzo wilgotne (95 procent wilgotności względnej), 
opad śnieg, wysokość opadu 3,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1,6%0., najwyższa -|-1,490. wczoraj po połu- 
dniu, najniższa — 6,000. w nocy. 

Wczoraj po południu i w nocy padał śnieg, 
dziś rano silna mgła. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż- 
ka 775 do 770 mm. w Austryi. | 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12% w południe 
768 mm. 

Prognoza na dobę 25 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie eo do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby pozostanie około 
—2°0., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza zmiejszy się do 80 
proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

— Pożar. Dnia 12 b. m. spaliła się w 
Serednem wielkiem cerkiew murowana; pozostały 
tylko mury. Szkoda na 4.000 zł. obliczona, nie 
była ubezpieczona. 


Wiec katolicki w Krakowie. 
Ukonstytuowana w drugiej połowie przeszłego 
miesiąca sekcya sztuki kościelnej wiccu katolickie- 
go odbyła już kilka posiedzeń, początkowo pod 
przewodnictwem pp. prof. rektora Łepkowskiego, 
później zaś dyrektora Łuszezkiewicza. Na wnio- 
sek prof. Maryana Sokołowskiego, aby przewo- 
dnictwo w tej sekcyi objął duchowny, ponieważ 
kwestye, do zakresu tej sekcyi należące, tyczą się 
głównie duchownych i od ich współudziału za- 
leżeć będzie skutek czynności całej sekcji, 
poruczono jednomyślnie jej przewodnietwo ks. 
infułatowi Krzemieńskiemu, archipreshyterowi 
kościoła N. P. Maryi w Krakowie. Na sekreta- 
rza sekcyi powołany został ks. dr. Jan Fijałek, 


Uchwalono w sekcyi tej utworzyć oddzielną 
subsekcyę muzyki kościelnej. Głównym przedmio- 
tem obrad trzech z rzędu posiedzeń dnia 5, & i 
14 marca był przedewszystkiem program sekcyi 
sztuki kościelnej. ułożony przez prof. dr. Maryana 
Sokołowskiego, w części zaś, tyczącej się muzyki 
kościelnej, uzupełniony przez ks. Tomasza Bu- 
kowskiego, przyjęty bez zmiany na ostatniem 
posiedzenia w dniu 14 b. m. Z zaproszonych 
przez pw. vodniczącego ks. infułata Krzemień- 
skiego byli na tem posiedzeniu obecni: profeso- 
rowie Uniwersytetu ks. Maryan Morawski T. J. 
i dr. Maryan Sokołowski, dyrektor konserwało- 
ryum dr. Władysław Zeleński, dyrektor Muzeum 
Narodowego Władysław Łuszezkiewiez, prof. Sta- 
womir Odrzywolski, pp. Tadeusz Stryjeński, Jerzy 
hr. Mycielski, Leonard Lepszy, Władysław Bu- 
kowski, Michał Swierzyński; z duchownych ks. 
dr. Julian Bukowski, prepozyt kollegiaty św. 
Anny, ks. Teofil Jarynkiewiez, ks. Jan Łabaj, 
ks. Tomasz Bukowski, ks. Zygmunt Kozicki. 0. 
Ambroży Federowicz, przeor 00. Paulinów i O. 
Drewaczyński, Zak. kazn. 

Program tej sekcyi zostanie w tych dniach 
ogłoszony drukiem. 

-- Pancerze napiexrśne. Doniosły wy- 
nalazek zrobić miano niedawno w Niemczech. 
Z Mannheimu donoszą mianowicie, że krawiec 
tamtejszy, Dowe, wytworzył masę na pancerze 
napierśne, których żadna kula nie przebije. Neue 
Badische Lamdeszłg. potwierdza to doniesienie 
i dodaje, że na strzelnicy wojskowej kilkakrotnie 
robiono próby, które się zupełnie udały. Tym- 
czasem poprawiono jeszcze tę materyę, i zeszłego 
piątku kompania piechoty ponowne robiła próby, 
które dowiodły, że kula na dalszy czy bliższy 
odstęp nie przebija tej materyi. W Berlinie u- 
tworzyła się już spółka, która zamyśla odkupić 
ten, stanowiący epokę wynalazek, Gdyby bowiem 
wynalazek ten istotnie znalazł zastosowanie, sy- 
stem broni palnej i operacyj wielkiemi masami 
wojsk runąćby musiał, i nastąpiłby powrót do 
dawnych rycerskich zapasów, chyba, żeby znów 
wynaleziono kule przebijające i pierścienie na- 
pierśne. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zamieszczają 
obszerne telegramy z Mannheimu, stwierdzające, 
że wynalazek Dowego nie jest żadną blagą. Do- 
kładnego wyjaśnienia tajemnicy na czem właści- 
wie zasadza się odporność pancerzy Dowego wobec 
kul z broni palnej, dotychczas nie ma, co zresztą 
łatwem jest do zrozumienia, gdyż wynalazca pra- 
gnie pomysł swój wyzyskać materyalnie. Wyna- 
lazca nazywa się Henryk Dowe, liczy lat 34, 
ma twarz bardzo sympatyczną o inteligentnym 
wyrazie, niebieskie oczy, jasny mały wąsik. Ro- 
dem jest z Westfalii. Od szóstego roku życia 
sam się utrzymywał. początkowo jako pasterz, 
następnie uczył się krawiectwa i jako czeladnik 
krawiecki puścił się w świat. Dłuższy czas prze- 
bywał w Inspruku. Przed dziesięciu laty ożenił 
się, ale od tej chwili los srodze go prześladował. 
Żył z rodziną w największej biedzie i nędzy. 
Zona i troje dzieci umarły przed trzema laty: 
dwoje dzieci, chłopak 6-letni i dziewczynka dwu- 
letnia żyją. Często bywało nie miał gdzie głowy 
złożyć. Mieszkał jak to mówią „katem“. Sąsiedzi 
okrzyczeli go jako „fantastę*, a nawet waryata. 
Służył jakis czas w wojsku, lecz tylko jako 
krawiec. 


Notatki Mioracko-drIpSLYCZNE. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz drugi „Jnż go 
mam“, krotochwila w 8 aktach Ryszarda Ru- 
szkowskiego. — Jutro, w sobotę, o godzinie 8 po 
południn „Dwie sieroty”, dramat w 5 aktach, 
a 8 odsłonach D'Ennery i Cormon'a; wieczór o 
godzinie 7 „Marta“, opera w 5 aktach F'lotov'a. 
Występ pp. Julii Biondelli, Aleksandra Myszugi 
1 Juliana Jeromina. 


Józefowi Blizińskiemu poświęcony 
jest ostatni numer Tygodnika Ilustrowanego. 
Znakomity komedyopisarz ukończył w tym mie- 
siącu 66 rok życia. W tym czasie także upły- 
wa lat dwadzieścia od pierwszego wystawienia 
Kawalera marcowego na scenie warszawskiej, 
a w końcu, ostatni numer Tygodnika wyszedł 
w dzień imienin cenionego autora Pana Dama- 
zego. Wszystko to złożyło się na to, aby dać 
Tygodnikowi sposobność uczczenia talentu i pra- 
cy Blizińskiego. Bardzo wiernie i doskonale wy- 
konany przez W. Wodzinowskiego portret pisa- 
rza, zdobi pierwszą stronę Tygodnika, a liczne 
ryciny, przedstawiające pracownię Blizińskiego, 
rozmaite typy i sceny z jego komedyi, lub 
chwile z jego autorskiego życia („J. Bliziński 
w teatrze"), również rysunku p. W. Wodzinow- 
skiego, doskonale ilustrują napisaną przez Q. 
sylwetkę Blizińskicgo. Przy tej sposobności war- 
to zaznaczyć za Kurjerem Warszawskim, iż 
utalentowany dramaturg, zanim zaczęły pojawiać 
się na scenie jego utwory oryginalne, przełożył 
z francuskiego kilka komedyj, które przedsta- 
wione zostały w teatrze Rozmaitości, a miano- 
wieie: Pięć lat (pierwsze przedstawienie d. 10 
października r. 1844) i Człowiek beg czucia 
(16 listopada 1845). Od pierwszego więc wy- 
stępu Blizińskiego na scenie jako autora upływa 
lat 49; liezył Bliziński wtenczas lat 17. 


i 


e NA WZ ZE Z ZE NZ ZY A OAZA 


Prócz dalszego ciągu powiesci Gawalewi- 
cza Mechesy i Bałuckiego Studenckiej Miło- 
ści, znajdujemy nadto w ostatnim uumerze Ty- 
godmika kilka bardzo ciekawych artykułów, 
Walerya Marennć Morzkowska podała zajmującą 
charakterystykę „Bourget'a i jego ostatniej po- 
wieści“ (Cosmopolis), J. Jot. podał kilka cieka- 
wych uwag o „eksteryoryzacyi wr liwości“ ; 
przegląd „z tygodnia na tydzień“, zestawione przez 
L. M. „Notatki uniwćrsyteckie Adama Mickie- 
wicza* i stałe rubryki, jak bibliografia, kronika 
powszechna i t. d. uzupełniają pełną rozmaito- 
ści, a tak ponętną dla zajmujących się ruchem 
literackim treść ostatniego numeru Tygodnika 
ilustrowaneyo. 


A NARZ CE 1 TE ZOE A RRT ZE NC 


Walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego. 


29 marca. 


Kraków, 

Uzupełniając wczorajszy nasz telegram 
o tych obradach, zaznaczyć winniśmy, iż jako 
komisarz rządowy był na nich obecny p. de- 
legat Laskowski. Przybył też na zgromadze- 
nie radea rządowy i inspektor kultury kra- 
jowej p. Wład. Struszkiewiez. Bratnie i po- 
krewne Towarzystwa reprezentują: C. k. Tow. 
gosp. galicyjskie, wiceprezes Pilat; Tow. le 
śne galicyjskie pp. Juliusz Siegler i Antoni 
Nowicki; Tow. gospodarcze w Poznaniu, Sta- 
nisław hr. Tarnowski; kr. Tow. rybackie w 
Krakowie, dr. Władysław Markiewicz i Ale- 
ksander Gostkowski; c. k. Tow. rolnicze w 
Wiedniu, p. Ludwik Szumańczowski; kroacko- 
slawońskie Tow. rolnicze w Zagrzebiu, J. E. 
Jan hr. Tarnowski i Henryk Lewiecki; au- 
stryacko szłąskie rolniezo-leśne Tow. w Opa- 
wie, p. St. Homolacs; e, k. Tow. roln. dla 
Karyntyi, p. H. Lewiecki. 

Wynik uzupełniających wyborów do ko- 
mitetu Towarzystwa jest następujacy : 

Z kolei ustępują członkowie komitetu 
bp. prof. dr. Leo, prof. dr. Lubomęski, Stan. 
Larysz Niedzielski i Andrzej hr. Potocki. 
Prócz tego nadesłali członkowie komitetu pp. 
hr. Antoni Wodzieki i prof. dr. Godiewski 
pisma, w których składają mandatów członków 
komitetu, a p. Stan. Larysz Niedzielski pi- 
smo, proszące, aby go ponownie do komi- 
tetu nie wybierano. W pierwszem głosowa- 
niu na 36 głosujących otrzymali hr. Andrzej 
Potocki 8% głosy, prof. dr. Leo 35 głosów, 
prof. dr. Lubomęski 31 głosów, p. St. Larysz 
.edzielski 83 głosy i prof. Czarnomski 24 
głosów. Ponieważ tylko 5 członków otrzy- 
malo absolutną większość, więc do wyboru 
szóstego przystąpiono ponownie. Po dwukro- 
tueu glosowania wybrany został p. Kazi- 
mierz Orpiszewski 2 Jasielskiego 23 głosami 
na 88 głosujących. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie 2 
po południu, poczem ucezesrniey zgromadze- 
nia udali się na wspólny obiad do hotelu 
Saskiego. 

Popołudniowe posiedzenie odbyło sie o 
godzinie 5. ; 


Rada miasta Lwowa. 


m 
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(Posiedzenie z dnia 23 marca). 

Prezydent miasta p. Mochnacki, po za- 
gajeniu posiedzenia, wygłosił nastepującą 
przemowę : 

„Jak panom wiadomo, ustapił z życia 
parlamentarnego w wiedeńskiej Radzie pań- 
stwa długoletni jej prezydent dr. Franciszek 
Smolka, lwowski poseł do Rady państwa, 
który doszedł do najwyższej godności prezy- 
denta parlamentu wiedeńskiego na chlubę 
dla całego nar»du polskiego. Wszystkie 
stronnictwa w parlamencie wiedeńskim je- 
dnozgodnie oddały cześć i hołd zasługom te- 
go weterana parlamentarnego. Tem bardziej 
przystoi nam to uczynić, gdyż był to nasz 
długoletni reprezentant w wiedeńskiej Radzie 
państwa. Pozwalam sobie przeto postawić 
następujące wnioski: 

1. Rada miejska uda się do dr. Fran- 
ciszka Smolki z podziękowaniem za jego do- 
tychczasowe zaszczytne zastępstwo naszego 
grodu. 

„4. Umieści biust marmurowy dr. 
Smolki ku wiecznej pamięci w sali ratu- 
szowej. 

„3. Obejmie opiekę nad kopcem Unii 
lubelskiej. 

Wnioski te przyjęła Rada bez rozprawy, 
jednogłośnie. 

Na wezwanie prezydenta oddała rada 
następnie hołd pamięci. Rotlendera, za- 
enego obywatela, który, jakkolwiek przy 
końen życia przebywał zdala od; Lwowa, 
przecież nie zapomniai o nimi liczne na 
rzecz humanitarnych instytueyj tutejszych 
poczynił zapisy. Rada przyjęła zarazem wnio- 
sek p. prezydenta, ażeby wyznaczyć bezpła- 
tnie pewną przestrzeń na cmentarzu Łycza- 
kowskim na zbudowanie grobowca dla ś. p. 
zmarłego, 

Po załatwieniu kilku rekursów w spra- 
wach budowlanych, załatwiono kwestyę wy- 


dawania kart legitymacyjnych przy wybo- 
rach zupelniających do Rady miejskiej. 
Grono wyborców wniosło bowiem prośbę, 
aby Rada poleciła magistratowi, do wybo- 
rów ściślejszych wystawić dla wyborców 
nowe karty legitymacyjne. Na wniosek sek- 
cyi V-ej Rada prośbie tej odmówiła. Do wy- 
boru uzupełniającego nowe karty legityma- 
cyjne wydawane nie będą; atoli każdy z wy- 
borców, jeśli zgubił swą kartę legitymacyj- 
ną, z którą głosował, ma prawo zażądać 
duplikatu. 

Posagi z fundacyi Imienia Gizeli, po 
150 zł. otrzymały: Marya i Antonina Kor- 
czyńskie i Jadwiga Ludwika Wolaiska. 

W końcu radny p. Marjański, przedło- 
Żył żądanie mieszkańców ulicy Piaskowej i 
Leśnej, o uporządkowanie tych ulie, które 
znajdują się w bardzo opłakanym stanie. 

Pan prezydent przyrzekł. iż sprawą tą 
zajmie się bezzwłocznie. 

Na tem zamknięto posiedzenie jawne. 


OSTATNIA POCZTA 


W apartamentach cesarskich odbył się 
przedwczoraj obiad dworski, na który otrzy- 
mali między innymi zaproszenie: ambasador 
hiszpański don Juau Valera i tajny radea 
hr. Ludwik Wodzicki. 

Najj. Pani przybyła przedwczoraj 
do Como, zkąd po krótkim wypoczynku od- 
płynęła do Bellaggio. Wczoraj wieczorem 
była oczekiwaną Jej Ces. Mość w Genui. 

Najdostojniejsza Areyksiężna Marya 
Teresa, Małżonka Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika, powrócila oneg- 
daj, po kilkudniowym pobycie w Monachium, 
do Wiednia. Wraz z Nią przybyła także 
księżniczka Marya Anna Braganza, narze- 
czona bawiącego obecnie w Wiedniu księcia 
Wilhelma Luksemburskiego. 

Najdostojniejsi Arcyksięstwo Rainer 
i Marya wyjechali do Bozen, zkąd za dni 
kilka udadzą się do Areo w odwiedziny do 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Albrechta. 


Półoficyalnie zaprzeczają doniesieniu 
dzienników, jakoby dyrektor urzędu skarbo- 
wego w Czerniowcach , radea Dworu Weigt, 
miał być wkrótce odwołany z zajmowanej 
posady. A 

Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego, dr. Rutowski dopominał się o rychłe 
wyjednanie Najw. sankeyi dla ustawy o ul- 
gach podatkowych dla zakładów przemysło- 
wych; dr. Czerkawski upominał się © usu- 
nięcie komisarza rządowego od zarządu gmi- 
ny tarnopolskiej; poseł Kraiński żądał pole- 
cenia dla ezłonków Delegacyi, by Upomnieli 
się o reformę ustawy zr. 1860 co do rewer- 
sów demolaeyjnych. 

Koło polskie wspólnie Z klabem Ho- 
henwarta odbyło wezora; bankiet pożegnalny. 


Jak już donieśliśmy, koła rządowe w 
kossyi czynią gorączkowe przygotowania do 
uroczystego obehodu stuletniej rocznicy dru- 
giego podziału Polski. Dzienniki rossyjskie 
poświęcają temu przedmiotowi szpaltowe ar- 
tykuły, rozczulając się przytem nad losem 
„niewyswobodzonych jeszcze zagranicznych 


Słowian". Godnem uwagi jest wyznanie No- | 


woje Wremia, iż Polacy w zajętych przez 
Rossyę prowineyach należą wprawdzie poli- 
tycznie do Rossyi, pod względem jednak cy- 
wilizacyjnym, ekonomicznym, religijnym 1 t.d. 
są zupełnie obcymi Rossyi; to dowodzi, że 
rząd rossyjski nie odpowiadał przez cały wiek 
swojemu zadaniu. W obec możliwych w przy” 
szłości wypadków należy tedy rozciągnąć 
nad temi prowincyami czujny nadzór. 
Obecnie bawią w Petersburgu: amba- 
sador berliński, hr. Szuwałow ; ambasador 
wiedeński, ks. Łobanow-Rostowski ; ambasa- 
dor londyński, p. Stahl; naczelnik wojsk 0- 
kręgu warszawskiego, general-adjutant Hurko; 
okręgu kijowskiego, generał-adjutant Drago- 
mirow; wileńskiego, generał piechoty Ga- 
necki i moskiewskiego, generał-adjutant Ko- 
standa. 


Pogrzeb Juliusza Ferryego odbył się 
we środę według programu Z wietka okaza- 
łością. Najpiękniejsza wiosenna pogoda towa- 
rzyszyła smutnemu obrzędow!. RA z 
brał głos wiceprezydent senatu Bar TĘ 
mniej więcej w tych słowach:  Repuk ta 
pogrążona w żałobie, zgasła bowiem wile ta 
inteligencya , złamana została Silna wola, 
przestało bić serce dobrego Francuza. nod 
życie Ferryego było walką. Jako cones 
rządu i pragnący porządku chciał on ująć 
demokracyę w karby przejęty ideą postępu 
pragnął zreformować wychowanie publiczne, 
na zewnątrz zaś dążył do zwiększenia Fran- 
cyi; tym sposobem powstała jego polityka 
kolonialna. Tracimy męża o charakterze bez 
plamy. silnym jak granit, a czystym jak bry- 
lant. — Prezes Izby Périer pożegnał Ferryego 
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imieniem reprezentacyi ludowej. Niektóre u- 
stepy jego mowy są znaczące i charakterysty- 
czne. Perier rzekł: Rządów nie powinni spra- 
wować ludzie nieśmiali i bojaźliwi. Ferry do 
takich nie należał, on często służył swemu 
stronnictwu tem, że mu się opierał. Kochał 
on swoją epokę, ale jej nie pochlebiał. — Na- 
stępnie zabrał głos prezes gabinetu Ribot. 
Ferry, mówił on, był dzielnym moweą, niebez- 
piecznym jako naczelnik opozycyi; ale prze- 
dewszystkiem mężem stanu. Jego wiel- 
kie zasługi mogły być chwilowo zaćmione 
eodziennemi walkami, ale dziś wybiła dla 
niego godzina sprawiedliwości. Wszyscy po- 
winni pamiętać słowa zmarłego: Republika 
stoi każdemu otworem, nie należy wyłącznie 
do żadnej grupy, nawet do tych, którzy ją 
zbudowali. My wszystkich przyjmujemy, któ- 
rzy są w dobrej wierze. Po Ribocie mówił 
jeszcze minister oświaty Dupuy i Móline. — Po 
tych mowach ruszył kondukt z pałacu luxem- 
burskiego. Przed dworcem defilowało wojsko, 
komenderowane przez generała Saussier, 
poczem cialo złożono do wagonu, który wie- 
czorem odszedł do St. Die. 

Wyrok w procesie panamskim nie prze- 


staje być przedmiotem żywej dyskusyi w Pa- | 


ryżu. W stronnietwach konserwatywnych pa- 
nuje zdumienie i niezadowolenie z wyniku 
procesu; nawet w obozie republikańskim 
jest bardzo wielu niezadowolonych: przyja- 
ciele uwolnionych od oskarżenia będą wyrzu- 
cać rządowi lekkomyślne wytoczenie procesu 
i narażenie niewinnych na tak ciężkie i przy- 
kre przejścia moralne. Partya Cavaignaca 
znajduje, że rząd unika rzueenia światła na 
wszystkie szczegóły ciemnej sprawy. P. Ri- 
bot ostatnią nadzieję pokłada w dosyć zre- 
sztą już zdyskredytowanem odwołaniu się do į 
koneentracyi republikańskiej. 

Journal des Débats zwraca uwagę, że | 
niewyjaśniona jest interweneya kilku wybi- 
tnych polityków, którzy w lipcu 1884 roku 
dokładali wszelkich starań, aby przeszkodzić | 
procesowi pomiędzy Herzem i Reinachem, pro- | 
cesowi, którego się przecie nie bało samo 
Tow. panamskie. Na to pytanie przysięgli je- 
szcze wcale nie odpowiedzieli i dla tego 0-| 
pinia publiczna pozostaje niespokojną i nieu- | 
fna. — Autorité sądzi, że trzech skazanych | 
wtedy, kiedy są setki winnych, to trochę 
zamało. Rzeczpospolita usunęła prawdziwych | 
winowajców przed zasłużoną karą. — Gau- | 
| pisze: Werdykt jest poliezkiem dla rzą- | 


dn, który w karygodnym pospiechu wydał | 
członków parlamentu sądowi, ale jest także | 
ne dla zdrowego rozsądku. Według | 
| werdyktu jest przekupujacy, ale nie ma prze- 
| kupowanych, bo przecież Baihaut jest wyzy- 
skiwaczem tylko, a Lesseps jej ofiarą. — 
Figaro mniema, że koniec tego procesu o- j 
znacza także koniee rządu. Oportunistyczne | 
dzienniki oczywiście nadzwyczaj są zadowo- | 
lone z łagodnego załatwienia sprawy. | 

Na zakończenie wypada nadmienić, że | 
parlamentarna komisya śledeza przesłuchi- | 
wała b. ministra Loubeta w sprawie środ- | 
ków, jakie rząd przedsięwziął w celu are- 
i sztowania Artona. Loubet oświadczył, że do- | 
piero w końcu swego urzędowania dowie- į 
dział się, gdzie Arton przebywa. Bliższych | 
wyjaśnień dać nie może, ponieważ nie chce | 
stwarzać niebezpiecznego precedensu, Opo- 
wiadając sprawy. wchodzące w zakres taje- 
mniey urzędowej. Może tylko oświadczyć, że 
i kazał aresztować Artona, ale to mu się nie 


| udało. Na zapytanie, ezy prowadził rokowa- 


nia zArtonem przez tajnego agenta Dupasa, 
Lonbet nie chciał dać odpowiedzi; zapewniał | 
tylko, że listy 104 przekupionych nigdy nie | 
miał w rękach i nigdy jej nie widział. Ko- | 
misya przesłuchiwała także współpracownika | 
Libre parole, p. Martin v. Mióros. Martin | 
zapewniał, że wie, kto się ukrywa pod lite- 
tą X. w słynnej liście Andrieux'go i za ty- 
dzień nazwisko to wymieni. | 
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LULEGRAMY GAŻEI 


LWOWSKI 


Zeitung | 
Arcybiskup saleburski ks. Haller | 
otrzymał godność tajnego radcy. 

Dalej ogłasza Wiener Zeitung : Starszy 
kontrolor pocztowy Konstanty Schmidt we 
Lwowie, mianowany starszym zarządcą w 
Brodach; zarządca pocztowy Józef Gileczek 
w Oświęcimiu mianowany starszym zarządcą 
w Stanisławowie. 


P. Minister oświaty odebrał gimnazyum 


Wiedeń , 24 marca. Wiener 
ogłasza : 


publicznego a to z końcem r. 1892/98. | 


Wiedeń, 24 marca. Krzyżownik Elisa- 
beth z Najd. Areyksięciem Franciszkiem Fer- 


P. Minister dr. Gautsch przyrzekł jak 
najszybsze zaradzenie temu brakowi. 

Izba przekazała następnie przedłożenie 
w sprawie zmiany organizacyi Trybunału ad- 
ministracyjnego, komisyi prawniczo-politycz- 
nej, a wniosek barona Helferta w sprawie 
archiwów specyalnej komisyj z 9-ciu członków. 

Z porządku dziennego przyjęła Izba we 
wszystkich ezytaniach budżet i ustawę finan- 
sową. Przy rozdziale Ministerstwa obrony 
krajowej przemawiali: hrabia Falkenhayn 
i Catty za zaopatrzeniem wdów i sierot po 
wojskowych, zmarłych przed wejściem w ży- 
cie ustawy z r. 1887. 

Z kolei uchwaliła Izba traktat handlowy 
i konwencyę weterynaryjną z Serbią, traktat 
handlowy z królestwem Koreą, zmianę trak- 
tatu handlowego ze Szwecyą i Norwegią, oraz 
konwencyę o markach ochronnych z Rumu- 
nią. Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
wieczorem. 


Wiedeń, 24 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego południowego posiedzenia Izby 
deputowanych, referent Beer zalecił przyję- 
cie bez zmiany projektu rządowego w spra- 
wie utworzenia anatomiczno -fizyologicznego 
instytutu przy Uniwersytecie lwowskim. 

Dep. Kaizl omawiał kwestyę kompeten- 
cyi parlamentu co do ustanawiania nowych 
i rozszerzania istniejących Uniwersytetów. 
Mowca projektuje nowy paragraf pierwszy 
który ma brzmieć, jak następuje: Przy Uni- 
wersytecie lwowskim ustanawia się wydział 
medyczny, który ma być otwarty z począ- 
tkiem roku szkolnego 1894/5. 

P. Minister dr. Gautsch poleca przyję- 
cie projektu komisyi. Chodzi tu o rozporzą- 
dzenie administracyjne, ponieważ wydział me- 
dyczny we Lwowie istniał do roku 1805. 

Dep. Piniński zgadza się z P. Mini- 

Dep. Stuergkh popiera wniosek Kaizla. 
Wniosek Kaizla popiera także dep. Beer, 
który jednakowoż przemawia nie jako refe- 
rent komisyi, ale jako deputowany. 

Wniosek Kaizla przyjęto 80 głosami 
przeciwko 68, poczem ustawę we wszystkich 
czytaniach uchwalono. 

Izba przyjęła następnie uchwaloną przez 
Izbę panów zmianę projektu ustawy co do 
odpisów w księgach gruntowych. 

Z porządku dziennego rozpoczęła się 
dyskusya nad traktatem ze Szwajcaryą w 
sprawie regulacyi Renu. Referent Schwegel 
wnosi zatwierdzenie traktatu, ora:. rezolucyę 
wzywającą Rząd, aby się zastanowił nad od- 
powiednią organizacyą hydrotechnicznej słu- 
żby, przez zjednoczenie jej w jednym urzę- 
dzie. 

Dep. Widmann przemawia za rychłem 


| utworzeniem centralnego urzędu dla budowli 


wodnych. 

Traktat wraz z rezolucyą przyjęto. 

Izba załatwiła następnie liczne prze- 
dłożenia, między temi: projekt ustawy o 
zmianie studyów prawniczych wraz Z rezo- 
lueyą, wzywającą Rząd, aby starał się o po- 
zyskanie i wykształcenie sił nauczycielskich 
dla prawa i historyi łudów słowiańskich, 
niemniej dla międzynarodowego prawa pry- 
watnego i porównawczych umiejętności pra- 
wniczych. Po sprawdzeniu i zatwierdzeniu 
wyboru Hofmokla, Struszkiewicza, dr. Krona- 
wettera, Skali i Tuceta odroczono posiedze- 
nie do wieczora. 

Na wieczornem posiedzeniu prowadzo- 
no dalej dyskusyę szczegółową nad ustawą 
przeciw fałszowaniu artykułów Żywności. Po 
ożywionych obradach przyjęto paragraf 2 w 
redakeyi komisyi. Następnie uchwalono pa- 
ragrafy 8 do 14 i na tem przerwano obra- 
dy. Po interpelacyach Vaszatego, Dyka, Bian- 
kiniego i Kluna prezes zamknął posiedzenie. 


Wiedeń, 24 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych zawiadomił 
prezydent , że nieustająca komisya dla refor- 
my podatków ukonstytuowała się, wybierając 
deputowanego Mengera przewodniczącym, a 
deputowanych Abrahamowicza Dawida i Di- 
paulego, zastępcami przewodniczącego. 

Pan Minister handlu, odpowiadając na 
interpelacyę deputowanych „Gessmanna i 
Hofmana, eo do stanu budowli i stosunków 


| ruchu na kolei Południowej, oświadcza, że 


przeprowadzone wszechstronnie badania wy- 
kazały zupełną bezpodstawność podniesionych 
zarzutów, mianowicie, iż z winy organów 
kierujących panuje rzekomo na tej kolei 
stan przeciwny bezpieczeństwu publicznemu. 
Jakkolwiek urządzenia na kolei Południowej 
nie stoją w zupełności na wyżynie dzisiej- 
szego rozwoju ruchu kolejowego , to jednak 
stwierdzić musi Pan Minister, że prawie 
wszystkie gravamina, podniesione przez in- 
terpelantów , okazały się bezzasadnemi. 


Wiedeń, 24go marca. We wspólnym 


dynandem na pokładzie odpłynie dnia z9 b. m. | bankiecie kłubów konserwatywnych i Koła pol- 


z Kalkuty do Singapore. 


„ Wiedeń, 24 marca. Na wcezorajszem 
posiedzeniu Izby panów, 
członek Izby hr. Zamoyski złożył ślubowanie. 


nowomianowany | 


skiego wzięli udział wszyscy PP. Ministrowie 
z wyjątkiem hr. Welsersheimba, Oraz wszyscy 
członkowie Izby panów, będący stronnikami 
wymienionych klubów parlamentarnych. Dep. 


Bep. Falkenhayn popierał petycyę wie- | Wolański wzniósł toast na cześć hr. Taaffe- 


deńskiego Towarzystwa budowy kościołów 
w sprawie zapobieżenia brakowi świątyń na 


: w Buczaczu, prawo gimnazyum | 
przedmieściach Wiednia. 


| 50 na który tenże odpowiedział toastem na 
| 


cześć zgromadzonych. Toast hr. Wolańskiego 


nie miał barwy politycznej. Zaproszony na 


bankiet prezydent Chlumecky, był przez ja- 
kiś czas obecny w gronie biesiadujących. 

Jednocześnie odbył się bankiet poże- 
gnalny członków zjednoczonej lewicy i klubu 
Coroniniego. 


Peszt, 24 marca. Izba dep. załatwiła 
budżet ministerstwa wyznań i oświecenia i 
rozpoczęła obrady nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości. Referent zawiadomił, że mi- 
nisterstwo sprawiedliwości zajęte jest wła- 
śnie opracowaniem projektu ustawy o obo- 
wiązkowych ślubach eywilnych i uregulowa- 
niu prawa małżeńskiego na jednolitej pod- 
stawie. 

Izba została odroczoną do 5 kwietnia, 


Budapeszt, 24 marca. Gieneralne zgro- 
madzenie Towarzystwa św. Stefana zagajone 
zostało wezoraj zrana przemową biskupa Stel- 
nera, który wyrazami pełnymi czci wspomniał 
o jubileuszu Papieża, a następnie zaznaczył 
potrzebę rozszerzania nauki Kościoła katoli- 
ekiego i postawił w tym względzie św. Ste- 
fana jako wzór do naśladowania. 


Bukareszt, 24 marca. Izba ukończyła 
ogólne obrady nad budżetem i przyjęła po 
przemówieniu referenta i ministra skarbu bu- 
dżet za podstawę dyskusyi szczegółowej. 


Rzym, 24 marca. Papież przyjmował 
wczoraj na prywatnem posłuchaniu księżnę 
Walii i jej dzieci. Księżna z rodziną wyje- 
chała po południu na Neapol do Grecyi. 


Florencya, 24 marca. Królowa Wik- 
torya przybyła tu wczoraj wieczorem i Z0- 
stała uroczyście przyjętą. 


Paryż, 24 marca. Senat rozpoczął roz- 
prawę nad budżetem na r. 1898. 

Przy wczorajszym wyborze w Akade- 
mii francuskiej, został wybrany w miejsce 
Renana, Challemel-Lacour. Na opróżnione 
krzesło po Lemoine'ie pomimo sześciokrotne- 
go głosowania nie wybrano nikogo. 


Paryż, 24 marca. Wczorajsze posie- 
dzenie Izby deputowanych było jednem z 
najbardziej burzliwych. Galerye przepełnio- 
ne, posłowie stawili się prawie wszyscy. 
Boulanżysta Millevoye wnosi interpelacyę, 
dlaczego drugim procesem panamskim nie 
zostali objęci Freycinet, Floquet i Clómen- 
ceau. Na żądanie Ribota, Izba przystępuje 
wśród ogólnego poruszenia natychmiast do 
dyskusyi. 

Millevoye, uzasadniając swoja interpe- 
lacyę nazwał Korneliusza Herza szpiegiem, 
który traktował na szkodę Francyi z Bismar- 
kiem i Crispim, a mimo to odznaczony zo- 
stał przez rząd francuski. Mowca podejrzy- 
wa, że rząd nie domagał się na seryo od 
Anglii wydania Herza. Ten Herz dał także 
p. Clémenceau półtora miliona franków. 
Mowca silnie zaatakował Freycineta i Flo- 
queta i uderzył na Rouviera, który od ban- 
kiera Vlasto brał pieniądze na cele fundu- 
szu dyspozycyjnego. Millevoye zarzucił dalej 
rządowi, iż stara się osłonić skompromitowa- 
nych polityków i zakończył pytaniem, dla- 
czego wszyscy winni nie zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności? — Prawica i boulanży- 
ści przyjęli mowę Millevoya oklaskami. 

Rządu bronił min. Bourgeois. Mowca 
podniósł, że za Artonem wysłano niezliczone 
listy gończe. Co do Herza, trzyma się Anglia 
swych zasad, ponieważ Herz jest poddanym 
amerykańskim. Minister oświadczył dalej, że 
rząd nie ma zamiaru puszczać się na dalsze 
manewry. Kraj domaga się spokoju i pracy. 

Rząd spełnił już ten bolesny obowiązek, 
iż polecił ścigać niektórych mężów stanu i 
parlamentarzystów, i cieszy się dzisiaj z ich 
rehabilitacyi. Przeciwnicy republiki pragną 
agitacyę szerzyć i podczas wyborów po- 
wszechnych, ale prawdziwi republikanie unie- 
możliwią te zamiary. 

Cazenove (z prawicy) wniósł rozwią- 
zanie Izby, która ani na chwilę nie powinna 
stać pod zarzutem, że popełniła czyny kary- 
godne. 

Min. Ribot w ostrych wyrazach odparł 
zachcianki prawiey, która pragnie nowych 
manewrów. 

Wniosek rozwiązania Izby odrzucono 
814 głosami przeciw 200 a przyjęto porządek 
dzienny wyrażając zaufanie do rządu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 marca 1893, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 356'15, Akcye 
kolei państwowej 318:75, Akcye tytoniowe 
18050, Anglo- austryaekie 15875, Union- 
bank 265:—, Kolej Karola Ludwika —:— 
Południowa 10975, Renta papierowa —:—, 
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne ——, k'i- 
pre. listy zastawne banku krajowego 10075, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 101-50, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —:—, 
4-prec. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 59:40. Usposobienie bardzo silne. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechvwiecki. 3 
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August Schellenberg i Sym 


we Lwo*vie, 


dom bankowy i 


55 
kantor wymiany. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Wydawnictwo gazety losowań ,„„Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
żł. na 1.7 ( prowincyi zł.1.80 z dostawą 


gemik twowskiej Izby handlowe) i przenysłowyj. 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2950. - 2360.— 


płacą żądaj 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


s r4 Í 
Lwów, d. 24 marca 1893. płacą żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 217.— 2:9 —} zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 , 89.25 802; 
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Licytacye. 
L. 2187 [1789 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego przeciw Mikołajowi Bulwińskiemu 
i spadkobiercom Julii Bulwińskiej o zapła- 
cenie kwoty 360 zł. odbędzie się dnia 1 maja 
1893 i dnia 2 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biórze 
Nr. 1 przymusowa sprzedaż realności pod 
ik. 185 w Przemyślu położonej wedle Dom. 
VI. pag. mr. haer. 123 i 124 dłużników Mi- 
kołaja i Julii Bulwińskich własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2306 z. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr. Oswalda Blumen- 
felda w Przemyślu z substytueyą adw. dr. 
Teofila Kormosza w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych, protv- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
larny można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze. 

Przemyśl, 18 lutego 1898. 


L. 950 [1654 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że dnia 4 maja 1893 i dnia 
8 czerwca 1898 każdym razem o 10 rano 
odbędzie się w Tłustem w budynku sądo- 
wym celem ściągnięcia wierzytelności 32 zł. 
w. a. na rzecz Mikołaja Dziunikowskiego 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
objętej wyk. hip. l. 44 ks. gr. gm. kat. 


Uścieczko należącej dawniej do Hrycia Dmy- 
trowicza obeenie do Jana i Katarzyny Dmy- 
trowiczów służącej za hipotekę niniejszej 
pretensyi oszacowanej wedle protokołu de 
pr. 30 czerwca 1891 l. 5535. 

Realność ta będzie sprzedaną najwięcej 
ofiarującemu na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej eeny wywołania na drugim 
zaś terminie za jaką bądź cenę sprzedaną. 

Cena wywołania wynosi 390 zł. wa. 

Wadyum 39 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych zo.tał ustanowiony ek. notaryu:z 
p. Władysław Rubczyński z Tłustego. 

0. k Sąd powiatowy. 

Tłuste, 16 sierpnia 1892. 


L. 1289 [1658 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 

do wiadomości, że dnia 4 maja 1893 i daia 
5 czerwca 1898 każdym razem o 10 rano 
odbędzie się w Tłustem w budynku sąde- 
wym w celu ściągnięcia pretensyi ck. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie w resztującej kwocie 
38 zł. 75 et. w. a. z 8 pre. odsetkami bieżaą- 
cemi od dnia 11 listopada 1890 aż do rze- 
ezywistej zapłaty tudzież kosztów egzekucyj- 
nych w kwotach 6 zł. 70 et. i 11 zł. 11 et 
tudzież kosztów insereyjnych w ilości 6 zł. 
87 et. egzekucyjną sprzedaż realności pod 
łkons. 20 w Hinkowcach położonej wyk. 
hip. 1. 105 ks. gr. gm. Hinkowee! objętej 
} przedtem Leona Karpińskiego obecnie Karo- 


liny i Pauliny Karpińskiej własnej. 

Realność ta będzie sprzedaną najwięcej 
ofiarującemu na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania na drugim 
zaś terminie za jaką bądź cenę sprzedaną. 

Ceaa wywołania wynosi 108 zł. zaś 
wadyum 10 zł. 80 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
reszty warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo- 
|tecznych ustanowiony został c. k. notaryusz 
i p. Władysław Rubczyński z Tłustego. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, 16 sierpnia 1892. 


| 


L. 3540 [1540 1 -3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensji e. k. 
uprz. gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo- 
wie w kwocie 2151 zł. 24 et. wa z 7 pre. 
odsetk»mi zwłoki od 24 maja 1884 bieżą- 
cemi i kosztami odbędzie się w dniu 18 
maja 1893 o godzinie 11 przed południem 
przymusowa publiczna relicytacya realności 
pod lk. 149*/, we Lwowie położonej wyka- 
zem hipotecznym |. 128 IV ks. gr. gminy mia- 
sta Lwowa objętej obeenie Emilii Dreher 
własnej, na którym to terminie realność ta 
nawet niżej ceny wywołania 4650 zł. w. a. 
jednak tylko za taką cenę sprzedaną będzie 
która wystarczy na całkowite zaspokojenie 
wierzytelności e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie i poprzedzających 
ją wierzytelności, że jako wadyum kwota 
485 zł. w. a. złożoną być ma, że akt osza- 
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cowania i szczegółowe waąrinki licytacyjne 
w ts. registraturze przejrzeć wolno, wreszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego tj po dniu 8 lipca 1885 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub kiórymby uchwały sądowe w 
niniejszej sprawie wydać się mające jakiego- 
kolwiek powodu doręczone być nie mogły 
adw. kraj. dr. Bliziński kuratorem a tegoż 
zastępcą adw. dr. Pająk mianowany został. 
Lwów, dnia 18 lutego 1698, 


IL. 1174 [1854 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Banku hipotecznego 2 rat po 76 zł. 
68 ct. w. a. zpn. licytacyą realności Broni- 
sława i Matyldy Daszkiewiczów własnej wyk. 
hipot. 52 gminy Hołosko wielkie objętej na 
dzień 4 maja 1893 i na dzień 8 czerwca 
1893 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 8. 

Cena wywołania 6000 zł. w. a. 

Wadyum 600 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej cery wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg bip- 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Tabaczyński. 

Lwów, dnia 28 lutego 1893. 


L. 721 RZA [1866 2—3] 

Wadowicki e. k Sąd miejsko delego- 
wany ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
tości Józefa Szczura w kwocie 291 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
25 kwietnia 1898 i dnia 25 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności |. 386, 1/4 część 
realności 1. 387, 2/16 części realności lwh. 
388 i 2/16 części realności lwh. 538 w 
księdze gruntowej na Michała Szezura zapi- 
sanych. 

Cena wywołania ad a) 174 zł. 53 ct., 
ad b) 105 zł. 32 ct., ad c) 125 zł. 60 ct., 
ad d) 26 zł. 41 et. 

Wadyum ad a) 18 zł. ad b) 10 zł. 50 et. 
ad c) 13 zł. ad â) 8 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 17 lutego 1898. 


L. 1121 [1876 2 -8] 

C. k Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Gimpla Früssa w kwocie 823 zł. 
33 ct. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 5 kwietnia 1:893 i dnia 16 maja 1893 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. l. 68 
gminy Rzędzianowice. 

Cena wywołania 2850 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Mielec, dnia 31 stycznia 1893. 


L. 2834 [1871 2-3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Romana hr. Po 
tockiego przeciw Adolfowi Kahane pto 
4778 zł. 58 ct. w. a. odbędzie się licytacya 
w Dźwinogradzie na zboże, bydło pociągowe 
i rogate, narzędzia rolnicze iinne ruchomo* 
ści wartościowe w dniach 13 kwietnia 1893 
i dnia 26 kwietnia 1898, na którą się chęć 
kupna mających zaprssza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka dnia 20 marca 1898. 


L 9555 | [1874 2—3] 

W tut. Sądzia odbędzie się o g dz. 10 
rano w dniu 26 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 maja 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya „realności według 
wyk. bip. 652 gm. Kociubińce Dmytra Tku- 
cza własnej na rzecz Jakóba Scehwarza pto 
10 zł. zpn. 

Cena wywołsuia 160 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem notaryusza 
Polańskiego w miejscu. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 30 listopada 1892. 


L. 9556 [1875 2—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 kwietnia 1898 powyżej 
cenyj szacunkorej, zaś dnia 24 maja 1898 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
według wyk.hip. 274 gm. Kopyczyńce wła: 
snej na rzecz Borucha Schutzmana pto 10 
zł. zpn. 

Cena wywołania 630 zł 

Wadyum 62 zł. a 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wclno przejrzeć w tus. 
registraturze, AW. ZY. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem ck. notaryusza 
Polańskiego w miejscu. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 30 listopada 1892. 


L. 33612 1791 2-3] 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaja do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 100 zł. w. a. zpn. odbędzie 
sią w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod tk. 54/5 
w Solcu Dmytra 1 Ewy Kołodziejów własnej 
na rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Dro 
hobyczu w dniach 25 kwietnia 1893 i 31 
maja 1893 każdym razem © godz 10 rano. 
Realnogé ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 780 zł. w. a. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 L 14 Dz. 1.3 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywotania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli PGA 
nowano adw. dr. M. Tiegermana w |)roho- 
byczu. . 3 
Resztę warunków licytacyjnych, WyC!Ż5 
tabułarny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 
Z e. k. Sądu powiatow*go. 
Drohobyez, 11 stycznia 1898. 


L. 4742 [1836 2—8] 
s C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damis, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Lówego jako cesyonaryusza dr. Fe- 


busa Salamona w kwocie 20000 zł. dozwo- 
loną została egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nr. 433 na Strusinie położonej obejmu- 
jącej zabuduwania fabryki szkła według whl. 
358 ks. gr. gm. Strusina dłużnika Bernarda 
Kropfa własną. 

Sprzedaż ta odbędzie się w sądzie 
tutejszym przez publiczną licytacyę w 2 ter 
minach a mianowicie dnia 24 kwietnia 1893 
i dnia 26 maja 1893 każdym razem o godz. 
10 rano w ten sposób, że na pierwszym 
terminie sprzedaż nastąpi tylko za cenę wy: 
wołania lub powyżej takowej na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków lieytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiono adw. dr. Malawskiego z Tarnowa. 

Tarnów, dnia 9 marea 1893. 


L. 2038 [1855 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej -deleg. 5. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz masy konkursowej kasy zaliczkowej 
sumy 200 zż. w. a. zpn. lieytacyą realności 
p. Autoniego Kohmana własnej wyk. hipot 
197 gminy Kleparów objętej na dzień 27 
kwietnia 1893 i na dzień 25 maja 1898 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 300 zł ewentualnie 
470 zł. 
Wadyum 30 zł. ewentualnie 47 zł. wa. 
Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależno ci, ocenienia tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze, 

Kurator niewiadowych wierzycieli adw. 
dr. Dobrzański. 

Lwów, dnia 25 lutego 1898. 


L. 38717 [3 273] 

©. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 800 zł. zpn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa Sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod lk. 46 
zagr. miejs. w Drohobyczu położonej wedle 
Dom. zagr. miejs. tom II. pag. 88 n. 9 
haer. Dawida Seifa a względnie tegoż nie- 
objętej masy spadkowej własnej na rzecz 
Seinfla Seifs w dniach 25 kwietnia 1893 i 
31 maja 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Kealność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za łub wyżej ceny wy- 
wołania 963 zł. w a. a w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwea 1887 |. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołaniu. 

Kuraterem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw dr. I. Taubenfelda w Drobo: 
byczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tns 
registraturze przejrzeć. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Droh bycz, 9 stycznia 1893. 


L. 695 [1873 2—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dziuie 10 rano w dniu 28 kwietnia 1893 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 maja 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności wadłog wykazu bip. l. 6 księgi grunto- 
wej gminy Przeniwódki Wawrzyńca Bajsaro 
wicza własnej, na rzecz gal. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
18 rat pożyczkowych po 60 zł. 66 et. wa. zpn. 

Cena wywołania 1% 0 zł. 

Wadyum 120 zł. w. a. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 10 lutego 1898. 
L. 960 [1895 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że colem zaspokojenia wie- 
rzytelncści K»sv oszczędności miasta Tarno- 
wa w kwocie 698 zł. 75 et. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 6 kwietnia i dnia 5 
m»ja 1898 każdym razem o godz 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 1/5 części realności 
objętej wyk. l. 523 gminy Mielec. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Jezierski w Mieleu. 
Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 100 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
eczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
w registraturze. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 31 nin 1893 


L. 1921 =" «6 [1885 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę ck. 
uprzyw. gal akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie dozwoloną została w celu ścią- 
gnięcia kwot 104 zł. i 104 zł w. a. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczej 
masy spadkowej Salomona Wieselberga w 


hipot 
żna 


Gazsta Lwowska nr. 69 z dnia 20 marca 1893 


Kołomyi pod lk. 145 i 145a położonej wyk 
hip. 1. 604 objętej w dwóch, na dzień 20 
kwi-tnia i 25 maja 1898 każdym razem na 
godzinę 10 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 5240 zł. w, a, która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 534 zł. 
w. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych. którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby na rżeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli kurator w osobie adwokata 
dr. Haczewskiego z zastępstwem adwokata 
dr. Kraśnickiego został ustanowiony wreszcie, 
że akt opisania przynależności w mowie bę- 
dącej realności tudzież bliższe warunki licy- 
tacyjne w tus. regististraturze mogą być 
przejrzane. 
W Kołomyi 4 marca 1398. 


L. 23336 [1892 1 - 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia. że celem zaspokojenia sumy 298 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Zakładu kredyt. 
włościańskiego we Lwowie w likwidacji 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 85 gminy katastr. Nowica i Landestreu 
297 gm. objętej, dłużnika George Haasa wła- 
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 
25 kwietnia 1893 i dnia 25 maja 1893 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych: przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki. 

Wadyum wynosi 204 zł. 60 et. wa. 

Cena szacunkowa 2046 zł, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, dnia 2 lutego 1893. 
L. 474 s [1900 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na Pereza Holzera publiczną 
sprzedaż polowy posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 272 ks. grt. gm. kat Stary Sącz, 
Stanisława Zagórowskiego własnej na dniu 
21 kwietnia 1898 i na dniu 19 maja 1893 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1534 zł. 1214 ct. wa. 

Wadyum 388 zł. 58% ct wa. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 30 styeznia 1898 


L. 2150 [1901 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Złoczowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspojenie sumy 89 zł. 5 ct. zpn. 
przymusewa sprzedaż; realności pod lk. 27 
w Pomorzanach położonej w:dle wyk. hip. 
1. 514 ks. gr. gminy Pomorzany dłużnika 
Leisora Mantel własnej w tutejszym sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz fir- 
my 5. L Herzfelder Syn na duiu26 kwie- 
tnia 1893 1 na dniu 26 maja 1893; każdym 
razem o godz. 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostania, że naj pierwszym 
terminie za cenę wywołania w kwocie 850zł. 
lub wyżej, na drogim także niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Poręczne 109%/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków i wyciag tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Kurat:rem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Kiniower w Zborowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 28 lutego 1893. 


u. 299 Konkursa., 2-8] 

W celu nadania posagu z funda- 
cyi imienia Ignacego Lewkowicza dla 
izrael. ubogich dziewcząt w sumie 
1400 zł. po strąceniu kosztów inser- 
cyjnych it. p. biednej izrael. dzie- 
wczynie w dniu 7 maja 1893 jako w 
rocznicę śmierci fundatora rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegające się winne dostarczyć 
dowodu legalnego: 

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej, 

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem, 

3. na ubóstwo, 

4. na ukończony 16 rok życia, 

5. na nienagauny moralny żywot, 

6. na okoliczność czyli Żyją ro- 
dzice lub nie. 

Podania należy wnieść najpóźniej 
do 30 kwietnia do Przełożeństwa Zbo- 
ru izrael. we Lwowie. 

Przełożeństwo Zboru izrael. 

Lwów, dnia ?0 marca 1893. 


L. 1071 [1859 3—2] 

Dnia 1 maja 1898 upływa termin do 
wniesienia podań kompeteneyjnych na trzy 
posady dozorców więziennych pierwszej 1 
cztery posady drugiej klasy w e.; k. zakła- 
dzie karnym we Lwowie wedle konkursu w 
Gazecie Lwowskiej z dnia 23 b. m. nr. 67 
rozpisanych. 

0. k. Dyrekeya zakładu karnego dla 
mężczyzn. 
Lwów, dnia 19 marca 1898. 


L. 13492 [1881 2—8] 

Wydział krajowy Królestwa Galicy: i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora krajowej szkoły rolniczej 
w Dublanach, a zarazem profesora fachowe- 
go dla nauk rolniczych przy wyższej szkole 
rolniczej tamże. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 2000 zł., dodatek aktywal- 
ny w kwocie 360 zł., dodatek pięciołetni w 
kwocie 200 zł. 

Dyrektor szkół rolniczych w Dublanach 
jest urzędnikiem krajowym i ma prawa i o0- 
bowiązki określone ustanową służby krajo- 
wej z dnia 26 czerwca 1866 o ile ona mo- 
że być do niego zastosowaną i statutem €- 
merytalnem z dnia 21 stycznia 1889. 

Ubiegający się o niniejszą posadę winni 
wykazać znajomość języka polskiego a nad- 
to przedłożyć Wydziałowi krajowemu, 

1. metrykę urodzenia, 

2. krótki życiorys, 

3. świadectwa, ewentualnie pracy udo- 
wadniające kwalifikacyę do zajmowania tej 
posady, 

Nadmieniamy, że rezolucyą z dnia 2 
kwietnia 1892 upowaźnił Wysoki Sejm Wy- 
dział krajowy do wyjątkowego odstąpienia od 
warunku, że Dyrektor wyższej szkoły rolni- 
czej w Dublanach ma mieć kwalifikacyę pro- 
fesora do jednego z przedmiotów zawodo- 
wych, na wypadek jeżeliby kandydat posia- 
dał inne warunki kwalifikujące go na tę 
posadę. Zarazem upoważniony został Wy- 
dział krajowy do przyznania Dyrektorowi w 
razie uznania dodatku osobistego. 

Co do tego uwolnienia, jak również co 
do przyznania dodatku osobistego, zechcą 
pp. kandydaci porozumieć się osobiście lub 
pisemnie z szefem Dep. I. w Wydziale kra- 
jowym. 

Podania wnieść należy najdalej do dnia 
1 czerwca 1898. 

We Lwowie, dnia 17 marca 1898, 


L. 4367 11907 1—3] 

Celem nadania posady stałego tercya- 
na przy e. k. girmnazyum w Drohobyczu o- 
głasza się niniejszem konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do 15 maja 1898. 

Do tej posady przywiązane są wszelkie 
obowiązki sługi szkolnego a zatem także o- 
bowiązki zwykłego stróża domowego, jako 
to: rąbanie i noszenie drzewa, palenie w 
piecach, obsługa, utrzymywanie czystości 
zewnątrz i wewnątrz budynku szkolnego, i 
t. d. są zaś z nią połączone następujące po- 
bory i emolumenta: płaca roczna etatowa w 
kwocie +50 zł., dodatek aktywalny w rocz- 
nej kwocie 62 zł. 50 et. i w miarę możności 
pomieszkanie w budynku szkolnym. 

Ubiegający się o tę posadę ma udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w mowie 
i piśmie, wykazać świadectwem lekarza rzą- 
dowego potrzebne do pełnienia obowiązków 
służbowych uzdolnienie fizyczne, zaś świa- 
dectwem moralności wydanem przez właści- 
wą zwierzchność gminną i urząd parafialny, 
swe zachowanie się, jeżeli nie jest w służbie 
publieznej. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menty i w dowody wykazujące wiek, stan i 
obecne zatrudnienie kompetenta należy wnieść 
w powyższym terminie konkursowym do e. 
k. Redy szkolnej krajowej na ręce e. k. Dy- 
rekeyi gimnazyum w Drohobyczu a to jeżeli 
kompetent jest w służbie publicznej za po- 
średnictwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni podońfi- 
cerowi e. i k. armii posiadający wymaganą 
wyżej kwalifikacyą i zaopatrzeni w przepi- 
sany certyfikat Wysokiego c. i k. Minister- 
stwa Wojny uprawniający ich do ubiegania 
się o stałą posadę w służbie cywilnej, 

„Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby ewentualnie być uwzględnieni także 
inni ukwalifikowani kompetenci. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 16 marca 1898. 


L. 536 (1905 1—3] 

Na opróżnioną przy Magistracie 
miasta Bolechowa posadę stałego we- 
terynarza miejskiego z płacą roczną 
300 zł. rozpisanym zostaje niniejszem 
konkurs. 

Podania o tę posadę wnosić na- 
leży do końca kwietnia 1893. 

Magistrat. 
Bolechów, 22 marca 1898. 


L. 14611 [1903 1—3] 

Konkurs na posady ekspedyentów przy 
e. k, urzędach pocztowych : 

b) w Korzennej w powiecie Grybow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucya w 
kwocie 200 zł, 

płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

b) w Lipniey wielkiej w powiecie Gry- 
bowskim za kontraktem służbowym i kaucją 
w kwocie 200 zł., 

płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł; 

wynagrodzenie 100 zł. za codziennego 
posłańca pieszego do Niecwi i na powrót. 

c) w Sieleu powiatu Nowo Sandeekie- 
go za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł., 

płaca rocznych 150 zł., 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. i 

wynagrodzenie 200 zł. za codziennego 
posłańca pieszego do e. k. urzędu poczt. w 
Niecwi i na powrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legratów we Lwowie, 

Lwów, dnia 16 marca 1898. 


ZI. 5867 [1908] 
Concurs - Ausschreibung. 


Ein Kaiserin Maria Theresia Stiftplatz 
deutsch-erblandischer Abtheilung in der k. 
k. Theresianischen Akademie in Wien. 

In der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien kommt mit Schluss des 2 Seme- 
sters des Studienjahres 1892/3 Ein Kaiserin 
„Maria Theresia“ Stiftplatz deutsch-erblan- 
discher Abtheilung zur Besetzung , wozu a- 
delige Jiinglinge katholischer Religion, wel- 
che das 8 Lebensjahr bereits erreicht und 
das 12 noch nicht überschritten haben, be- 
rufen sind. 

Die Gesuche sind mit der Nachwei- 
sung über den Adel, mit dem Taufscheine, 
Impfungs- und Gesundheitszeugnisse, welch’ 
Letzteres von staatlichen Sanitats-Organen 
ausgestellt oder doch bestätigt sein muss, 
dann mit den Schulzeugnissen der letzten 2 
Semester zu belegen. 

Sie haben Namen, Charakter und 
Wohnort der Eltern des Candidaten, bei 
Verwaisten die Nachweisung dieses Umstan- 
des, die Verdienste des Vaters oder der Fa- 
milie überhaupt, das Einkommen und die 
Vermógensverhśltnisse der Eltern und der 
Candidaten , die Zahl der versorgten und 
unversorgten Geschwister, sowie die allfälli- 
gen Genüsse des Candidaten oder seiner 
Geschwister aus öffentlichen Cassen oder 
Stiftungen mit den einschlägigen schriftli- 
chen Belegen zu enthalten. 

Auch ist die Erklärung abzugeben, 
dass und von wem für die Candidaten die 
jährlichen Nebenauslagen in dem aus der 
Stiftungsdotation nicht bedeckten Restbetra- 
ge von 200 fl. werden bestritten werden. 

Da bei der Würdigung der einlangen- 
den Gesuche lediglich die in denselben an- 
geführten Daten und die beziiglichen beige- 
brachten Belege in Betracht kommen , sind 
Berufungen auf etwa in früheren Bewer- 
bungsgesuchen gemachten Angaben oder da- 
mals vorgelegten Behelfe zu vermeiden. 

Die Gesuche sind an das Ministerium 
des Innern zu stilisiren und längstens bis 
20 April l. J. bei jener politischen Landes- 
behórde einzubringen, in deren Verwal- 
tungsgebiete der Bewerber seinen Wohn- 
sitz hat. 

Gesuche von Personen, welche unter 
Militargerichtsbarkeit stehen, sind im We- 

e der vorgesetzten Militär - Commanden an 
die betreffende pilitische Landesbehórde zu 
riehten. 

K. k. Ministerium des Innern. 


Wien, am 11 März 1893. 
L. 353 [1883] 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 
rowie rozpisuje niniejszem onkurs celem 
stałego obsadzenia: 

a) Posady osobnego nauczyciela religii 
gr. kat. przy Ə klasowej szkole męskiej w 
Jaworowie z płacą roczną 600 zł. z obowiąz- 
kiem udzielania nauki religi w 5 klasowych 
szkołach męskiej i żeńskiej, w dwuklasowej 
szkole mięszanej na przedmieściu Nakone- 
cznem w Jaworowie i odbywania przepisa- 
nych exhort. 

Do tej posady. przywiązane są dodatki 
5 letnie po 50 zł. i 10 pr. od stałej płacy 
na pomieszkanie. } 

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
kanonieznie ordynowani kapłani świeecy lub 
zakonni. 2 

b) Posady nauczycieli względnie nau- 
czycielek przy 1 klasowych szkołach z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 

1) w Berdychowie, 2) Bonowie, 3) Ce- 
tuli, 4) Chotyńcu, 5) Czerczyku, 6) Czołhy- 
niach, 7) Laszkach, 7) Lubieniach, 9) Mo- 
łoszkowicach , 10) Morańcach , 11) Mużyło- 
wieach narodowych, 12) Nowosiółkach, 13) 
Podłubach , 14) Porudnie, 15) Przedbórzu, 
16) Siedliskach, 17) Swidnicy, 18) Szczepło- 
tach, 19) Wulce sosnowskiej. 


W szkole w Jarowie i Przedbórzu ję- 
zykiem wykładowym jest język polski, we 
wszystkich zaś innych. język ruski. 

Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad winni wnieść podania na- 
leżycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej ck. Ra- 
dy szkolnej okręgowej najpóźniej do 25 kwie- 
tnia 1898. 

Jaworów, 17 marca 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Przewodniczący ck. starosta. 


Księgi gruntowe. 


L. 11832 [1839 3—3] 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że w gminach kata- 
stralnych: 

a) Zywiec w okręgu sądu powiatowe- 
go w Źywcu dla pare. 1. 1264/1 

i 1264/2; 
b) Kopcie w okręgu sądu powiatowe- 
go w Kolbuszowy dla pare. 

gr. l. 3; 

Jastrząbka nowa, w okręgu 
sądu powiatowego miejsko deleg. 

w Tarnowie dla pare. budow. 

1. 77 i parc. grunt. 1. 1929/9 i 

1920/10, 
otwarto nowe wykazy hipoteczne odnośnych 
ksiąg gruntowych i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem do zgłoszenia praw rze- 
czowych , odnoszących się do nieruchomości 
wymienionymi wykazami hipotecznymi obję- 
tych, z dniem 1 lutego 1893 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich , którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy- 
kazach uskuteeznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 30 września 1893 włą- 
cznie w odnośnych sądach powiatowych 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą sku- 
tków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem , iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, 14 marca 1898. 


e) 


L. 548 [1838 2 8] 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekta nowych 
wykazów hipotecznych ksiąg gruntowych 
gmin katastralnych: 

a) Kraków wykaz hip. l. 2049 „Ko- 
ściół ks Karmelitów* dla pare. 
budowl. 1459, w ckręgu sądu po- 
wiatowego miejsko delegowanego 
w Krakowie; n 

b) Chrzanów dla pare. grunt. 184 w 
okręgu sądu powiat. w Chrza- 
nowie położonych, 

według usiawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 l. 29 Dz. ust. k.. wygotowane za wy- 
kazy tych posiadłości 


ad a) 1 lutego 1893, ad b) I marca 


1898 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno je przeglądać ad a) w urzędzie l 


hipotecznym c. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie, ad b) w sądzie powiatowym w 
Chrzanowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
to zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo- 
teczne, odnoszące się do nieruchomości wy- 
kazami tymi objętych, jedynie przez wpisa- 
nie do tych wykazów może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone. 
Wprowadzając zarazem 


nionych wykazów hipotecznych. 
Sąd krajowy wyższy wzywa: 


a) wszystkich, którzyby na podstawie 


jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnosząłych się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 
na przez dopisanie, odpisanie lubprzepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo- 
ści, lub połączenia ciał hipotecznych , lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów hipotecz 
nych nabyli do jakiej nieruchomości wpisa- 
nej w te wykazy lub do jej części 
prawo zastawu służebności lub w ogóle ja- 
kie inne prawa do wpisu hipotecznego u- 


przymiotnione, o ile te prawa jako do da-| 
wnego stanu biernego należące wpisane być | 
mają, a już przy założeniu nowych wykazów : 


tamże wpisane nie zostały, aby z temi pra- 
wami zgłosili się 

ad a) do sądu krajowego dla spraw 
cywilnych w Krakowie, 

ad b) do sądu powiatowego w Chrza- 


nowie najdalej do dnia 31 grudnia 1893, ' 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u-* 
chylenia tego ter.ninu jest utrata prawa do. 


poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowych wykazach za- 


poczynając od dnia! 


l w myśl § 8: 
ustawy z 25 lipea 1871 1. 69 Dz. p. p. po-' 


stępowanie celem ustalenia powyżej wymie- | 


jakie 


mieszezonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyli. 


Knratorem zamianowany Jan Reichel 
z Iwoniczą. 
Ostrzega się, że termin powyższy nie C. k. Sąd powiatowy. 
może być dla stron pojedynczych ani prze- Krosno, dnia 19 stycznia 1898. 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, k.k 
| 


do pierwotnego stanu przywróconym; a od] L. 19975, [1778 3-—8] 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z Mikołaja Jaremnia Iwana ze Smodnej 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie | uznano marno traweą a kuratorem ustano- 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające | wiono Antoningo 
pra. o było już zapisane w dawniejsze księ- | Smodnej. 
gi, w miejsce których nowe wykazy wstępu- 
ją, były wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania lub skargi przed sąd wniesionej. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 14 marca 1898. 


Wułoszczuka Józefa ze 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 80 grudnia 1892. 


L. 957 [1767 3—3] 
. Przedłużenie opieki nad Wasylem O- 
lejnik z Dźwinogrodu odwołuje się 
0. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 28 stycznia 1898. 


7 a 
Upadłości. ; 
L. 13824 [1909 1—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa Z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p.p., po* 
łożony majątek Dawida Rath. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sekretarzowi Rady Klosso- 
wi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adw. dr. Czarnika, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, po- 
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 26 kwietnia 1893 godzinę 
11 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 3 maja 
1893 i podać ją na termnmie na dzień 15 
maja 1893 godzinę 11 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli - 
siadające ich zaufanie. 

: Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
| nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 65 st. konkursowej. 
| Dalsze ogłoszenia w toku 
, konkursowej umieszczane będą w 
| Lwowskiej“. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 21 marca 1893. 


22674 [1856 2—3] 
Hryć Kokotko z Remenowa dla mar- 

notrawstwa wzięty w kuratele. 

Kurator Matwij Kokotko w Remenowie. 

Lwów, 4 grudnia 1892. 


L. 1002 [1898 1—3] 

Michałko Moroz syn śp. Matwija Mo- 
roz rolnika z Koszelowa uznany został głup- 
kowatym. 

Kuratorem dlań ustanowiono Michała 
Moroza rolnika z Koszelowa. 

„ U. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 22 lutego 1898. 


Wyroki prasowe. 


BL 60 (1695) 

Dag £ f Sanbeż = als Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 11 Bee 
bruar 1893, 3. 3786, bie Weiterberbreitung 
der Mr. 3 der Beitjhrijt: „Kladensky hornik 
a hutnik“ bom 4 Februar 1838 wegen deg 
Mrtifels: „Ve dvanacte hodine“ nach den $$ 
487 und 805 St ©. und Artifel III deg Ge- 
jebes vom 17 December 1862, R. 6. BI. Nr. 
8 ex 1862, verboten. 


Da3 f. f. £audeż= als Prekgerigt in 
Prag kat mit bem Gxrfenutnifje m ik Pee 
bruar 1893, 8. 3971, die ABeiterberbreitung 
des 1 Heftes des 2 Jahrgangeg der Drudjdrift: 
„dregdner Wochenblatter für Munft und Qe- 
ben“ nah den §§ 65 lit. a und 63 Gt. ©. 
verboten. 


inne osoby, po- 


Das f. t. Kreis- als Prekgeriht in Eger 
hat mit bem Grfenntnijje bom 21 Februar 
1893, 8. 1726 Stf., bie MBeiterverbreitung der 
Nr. 4 der Żeltihut: „Bolfewadht" vom 15 
gebruar 1593 wegen deg Mrtitels: „Die So- 
ciafdemotraten wollen den Thron und Mitar 
umftürzen, bie Ghe und bas Gigenthum ab- 
idhajfen* nah ben $$ 302 und 303 Gt. Œ. 
verboten. 


i rozprawy 
„Gazecie 


| L. 3070 [1889 —8] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że w masie rozbiorowej Jakóka 
Mordka Frischa kupca w Rozdole ustanowił 
stałym zarządcą masy Chaima Falka, zaś 
tegoż zastępcą Jakóba Friedlera w Rozdole, 
zaś członków wydziału wierzycieli Eugeniu- 
sza Głanza we Lwowie, Markusa Backen- 
rotha w Rozdole i Mojżesza Boreka w Brze- 
zinie. 


Dalt. f. ftueis= al3 Preggericht in Qeitmeritz 
hat mit bem Grfenntnifje vom 7 Februar 1898, 
8. 1101 Stf., bie Weiterwerbreitung der Nr. 1 
der Śeitjchrijt: „Nove proudy* vom 1 Febru- 
ar 1593 wegen deg Artiles: „Nekolik mysle- 
nek literata“ nad $ 122 lit. b u. d Si. 6. 
verboten. 


C. k. Sąd obwodowy. s 
Sambor, 7 marca 1893. Da3 f. i Qanbes = als Wrekgeriht iu 
Bara bat mit dem Grfenntnifje vom 24 des 
bruar 1898, B. 1337, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 12 der Beitjchrijt: „Katolicka Dalma- 
cija“ pom 16 Ẹebruar 1898 wegen deg Artie 
fels: „Domace vjesti“ nach den S$ 491 und 
493 St. ©. verboten. 


| kuratele. 


jL. 429 [17988 8] 
Wasyl Rudka gospodarz z Wierzbowca 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Jan Wasylik 
gospodarz z Wierzbowea. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, 15 stycznia 1898. 


Da3 f. f. freiś< alż Prekgeriht in Na- 
gufa hat mit dem Grtenntnifje vom 1 Februar 
1898, Ą 169, bie Weitererbreitung Der Nr. 
50 ber Beitjchrijt: „Dubrovnik“ bom 25 Jän- 
ner 1893 wegen des Mrtifers: „Zemaljska 
Vlada i Dubrovnik“ nah § 65 lit. a &t. ©. 
verboten. 


| L. 4634 
j Pańka Bas z Białej uznano marnotra- 
| weg. Kurator jego Józef Zelisko z Białej. 

| „ 0. k. Sąd powiatowy. 
| Niemirów, 6 sierpnia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


|. 3115 [1766 3—3] 
Wincenty Zięba z Jadłówki uznany | L. 595 . [1779 8—3] 
marnotrawcĄ. C. k. Sąd powiatowy w Mielniey za- 


Kuratorem jego Józef Zięka z Jadłówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 8 marca 1898. 


wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Niki- 
tora Konopskiego, że w marcu 1888 zmarł 
w Niwrze z pozostawieniem kodycylarnego 
ostatniej woli rozporządzenia ojciec jego Hut 
do którego spadku jest on z ustawy powo- 
łanym i wzywa go, aby w przeciągu roku 
o spadek ten Lem pewniej się oświadczył ile- 
że inaczej zostanie postępowanie spadkowe 
przeprowadzonem z oświadczonymi spadko- 
biereami i Jakowem Humeniukiem, który 
dlań kuratorem zamianowany został, 
C. k. Sąd powiatowy, 
Mielniea 20 listopada 1891, 


[1802 i 


,L. 1339 


| 


[1803 3 3] 

Wojtka Koprowskiego z Ulieka sered- 
kiewiez uznano marnotraweą. 

Kurator jego Maćko Mojdan z Ulicka 
seredkiewicz. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 15 maja 1892. 
L. 37 [1776 3—3] 
Józef Niziołek z Iwonicza uznany za 
marnotrawcę. 


L. 10042 [173% 3- 3] 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomą z pobytu Julię hr. Reyowę. Że w 
przedmiocie likwidacyi przez dr. Pilińskiego 
kosztów jej zastępstwa w sporze pisemnym 
tejże przeciwko Jadwidze hr. Uhrynowskiej 
pto 600 zł. z pn. ustanowiono dla niej ku- 
ratorem adw. dr. Bindera z substytucyą a- 
dwokata dr. Reicha w Rzeszowie, którym te- 
dy ona środki obrony podać, lub sądowi do- 
nieść winna 

Rzeszów, 2 marca 1898. 


L. 15125 [1765 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta- 

nawia Wojciecha Anioła kuratorem niewia- 

domego z miejsca pobytu Józefa Jasińskie- 

go z powodu potrzeby odstąpienia pod kolej 

pruntu z realności lwh. 867 gminy Bochnia. 
Bochnia 7 grudnia 1692. 


L. 1556 [1738 3—3] 

Bei dem k. k. Bezirksgerichte in Biala 
hat Anna Burdel wider Paul Niemec k. k. 
Gendarmeriepostenfihrer wegen Löschung 
des Pfandrechtes für den Betrag per 800 fl. 
eine Klage angebracht, worüber eine Tag- 
satzung auf den 25 Mai 1898 um 9 Uhr 
Vormittags angeordnet wurde. 

Da dem Gerichte der Aufenthalt des 
Geklagten nicht bekannt ist, so wurde auf 
seine Gefahr und Kosten der Dr. Johann 
Cieszyński Adwokat in Biala als Curator 
bestellt, mit welchem diese Rechtssache nach 
Vorschrift der Geriehtsordnung ausgetragen 
werden wird. 

Geklagter hat daher an dem ober- 
wāhnten Tage entweder selbst zu erschei- 
nen, oder seine Bevollmächtigten namhaft 
zu machen oder seine Behelfe dem aufge- 
stellten Curator mitzutheilen. 

Biala, am 19 Februar 1893. 


L. 1765 [1800 3—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
i Maryannę Sikorów, że Leib Rosenbliith z 
Rudnika wniósł przeciw nim pozew drobia- 
zgowy de praes. 23 lutego 1898 1. 1765 o 
zapłacenie kwoty 20 zł. z pn. 1 že termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 6 kwie- 
tnia 1893 wyznaczono a kuratorem dlań dr. 
Józefa Rothluma , adwokata kraj. w Nisku, 
ustanowiono. 

Wzywa się ich, by kuratorowi potrze- 
bnych informacyj udzielili lub inuego peł- 
nomocnika sądowi wskazali. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, 28 lutego 1898. 


L. 441 [1665 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie Racheli z Monder: row Schaftleroej za 
właścicielkę reslności iwh. 23 gm. Bochnia 
dla niewiadomych z pobytu interesowanych 
Dawida, Henryka i Maurycegi Josefstablów 
kuratorem adw. dr. Wcisłę i doręcza mu re- 
zolacyę z 27 lipca 189. |. 8156. 

Bochnia, 16 stycznia 1898. 


L. 9696 [1796 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spra- 
wie egzekucyjnej Mendla Ebera pko Woj- 
ciechowi Dańcowi pto 29 zł. 70 et. dla nie- 
wiadomych z miejsca pob,tu Wojciecha 
Dańca (egzekutaj, Władysława, WiEtorji, 
Katarzyny Daniee i Karoliny Skałka usta- 
nawia kuratorem adwokata dr. Zakrzewskie- 
go, zaś dla niewiadomych z pobytu wie” 
rzycieli Franciszka Gluzińskiego, Mary! 1 
Antoniego Ługowskiech adwokata dr. Mi- 
chnika z substytucyą adwokata dr. Serafin- 
skiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 24 listopada 1892. 


Celem zaspokojenia wierzytelności Men- 
dla Ebera w kwocie 29 zł, 70 et. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 24 kwie- 
tnia i 29 maja 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano publiczna licytacya 1/3 cze- 
$ci realności wykazem bipoteeznym 1. 48 
gminy Bochnia objętej, Wojciecha Dańca 
własnej. 
s wywołania 285 zł. 67 ct. 

Wadyum 28 zł 57 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 24 listopada 1892. 


L. 4290 [1668 3—3] 
Fedka Duka z Surowicy w nieznanej 
misjscowości bawiącego zawiadamia stę, Ze 
Michał Harobne z Warowa wyoczył mu 
spór 25 czerwca 1893 1. 4290 o zapłatę 100 
zł. w którym termin na 15 maja 1893 w tu- 
tejszym sądzie do rozprawy sumarycznej wy- 
znaczono na 9 godzinę rano i wzywa by 
przed terminem kuratorowi Michałowi Ja- 
wornickiemu z Surowicy udzielił wskazówek 
lub innego zastępcę wymienił. 
Bukowsko, 20 lutego 1898. 
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L. 189 [1708 3—3] 

Sąd powiatowy miej.-deleg. zawiadamia 
z miejsea pobytu niewiadomych Franciszka, 
Jędrzeja i Marcina Szatków, iż przeciw nim 
i innym wniósł po. dniem 29 lutego 1892 
l, 2149 Franciszek Mastaj pozew o 104 zł. 
zpn., że termin do rozprawy na dzień 28 
czerwca 1893 o 9 rano wyznaczono, a dla 
nich kuratorem adw. dr. Widigera w Jaśle 
ustanowiono. 

Wzywa się z miejsca pobytu niewiado- 
mych, aby ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebną informacyę udzielili lub innego peł- 
nomocnika sobie ustanowili, gdyż w prze- 
ciwnym razie skutki z tego zaniedbania wy- 
nikłe sami sobie przypisać będą musieli. 

Jasło, 8 marca 1898, 


gel własnej kuratorem Wolfa Ringla w Sam- 
borze ustanowił i temuż uchwałę tab. z 19 
maja 1892 1. 7040 dla Freudy Stangel prze- 
znaczoną doręczył. 

Rzeczą jest Freudy Stangel swemu ku- 
ratorowi potrzebnej informacyi udzielić, ina- 
czej złe skutki sama sobie przypisze. 

C. k. Sąd pow. miej del. 

Sambor, 21 listopada 1892. 


L. 15863 [1764 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia z po- 
wodu potrzeby odstąpienia pod kolej gruntu 
z realności w Krzeczowie lwh. 79 kuratorem 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Maryanny Piecowej Jana Dreścika oraz dla 
nieobjętej masy spadkowej Anny Sychtowej 
współwłaścieieli rzeczonego Figruntu, Piotra 
Sychtę właściciela realności w Gorzkowie. 
Bochnia, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 136 [1835 2—8] 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem osoby interesowane ma- 
jące jakiekolwiek pretensye do śp. Apolina- 
rego Horwatha byłego e. k. notaryusza w 
Chrzanowie z tytułu urzędowania tegoż po 
dzień 9 czerwca 1891 roku względnie tegoż 
zastępców, aby takowe w 6 miesiącach li- 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego wezwania w urzędowej Gazecie Lwow- 
skiej na piśmie do tutejszej e. k. Izby no- 
taryalnej tem pewniej zgłosiły, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego terminu , uwolnie- 
nie kaucyi fidejusorycznej w kwocie 1050 zł. 
w. a. za Ś. p. Apolinarym Horwathem na 
realności pod lk. 464 w Chrzanowie intabu- 
lowanej zarządzonem zostanie. 

Kraków, dnia 10 marca 1893. 


L. 780 [1717 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Pio- 
tra i Karolinę Słockich, którzy do Ameryki 
wyemigrowali, że celem prawidłowego dorę- 
czenia im tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 3 września 1891 l. 654] ustanowiono 
dla nich kuratorem sd actum Wasyla Ga- 
wraczyńskiego ze Sassowa. 

Olesko, 81 stycznia 1898. 


| 4488 [1741 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Majerczyka , że na dniu 14 sierpnia 
1879 zmarł w Bełzie bez rozporządzenia o- 
statniej woli Marein Majerczyk, z wezwa- 
niem, aby w ciągu jednego roku od dzia 
dzisiejszego licząc w tut. sądzie się zgłosił 
i oświadczenie wuiiósł, ile że w razie prze- 
ciwnym postępowanie spadkowe ze zgłasza - 
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem Teodorem Pelewiczem 
będzie przeprowadzonem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
bełz, duia 25 czerwca 1892. 


L. 1758 [733 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wdraża na prośbę Julii Pelańskiej 
de praes. 18 stycznia 1893 l. 1753 postępo- 
wanie amortyzacyjne względem weksla z da 
ty Lwów 5 lutego 1866 na 100 zł. opiewa- 
jącego, przez Gabryela Koppensteina wysta- 
wionego i na jego zlecenie w rok od daty 
we Lwowie płatnego, przez Henryka Hube- 
ra w Weinbergen jako akceptanta podpisa- 
nego, a przez Gabryela Koppensteina na 
Julię Polańską dnia 6 kwietnia 1866 żyro- 
wanego, i wzywa niniejszym edyktem każde- 
g0, w którego ręku rzeczony weksel się 
znajduje, ażoby takowy w ciągu 45 dni, li- 
eząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze- 
go edyktu w Gazecie lwowskiej sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że po bezskutecz- 
nym upływie tego czasokresu weksel ten na 
ponowne żądanie Julii Polańskiej za amor- 
tyzowany uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy. 
We Lwowie, dnia 21 stycznia 1898. 


L. 10:5 [1860 2—3] 

W myśl $. 30 ust. o repr. pow. 
Wydział Rady powiatowej mieleckiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że zamknięcia rachunków 
powiatowych za rok 1892 od dnia 
dzisiejszego przez następnych dni 14 
przeglądane być mogą w sali posie- 
dzeń Rady powiatowej. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mielec, dnia 20 marca 1893 r. 


[1878 2—3] 
Dr. Zdzisław Słotwiński i dr. Maksy- 
milian Kraus wpisani zostali z dniem 18 
marca 1893 na listę adwokatów, a to pier- 
Wszy z siedzibą w Tyśmienicy, drugi zaś we 
Lwowie 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 15 marca 1893. 


L. 5646 [1880 2—3] 
i C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni , iż wskutek prośby 
Izydora Torosiewicza przeciw Edwardowi 
Torosiewicz dozwolił uchwałą do 1. 54274/92 
różnych kroków egzekucyjnych, a między 
innymi i sekwestracyę szybów naftowych na 
gruncie realności wyk. hip. l. 320 gminy 
Słoboda rungurska egzekuta własnej. 

Powyższą uchwałę doręcza się z miej- 
sea pobytu niewiadomym Alfredowi de Hul 
ster. Alfonsowi de Richardt, Alfredowi de 
Charles Hiero i Amades Franeois, do rąk 
równocześnie w osobie adw. dr. Steeczkow- 
skiego z zastępstwem adw. dr. Kwiatkow- 
skiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Alfreda 
de Hulster, Alfonsa de Richardt, Alfreda de 
Charles Hiero i Amadea Francois, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście lub przez innego 
zastępeę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy- 
stne skutki sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd krajowy. 
We Lwowie, dnia 18 lutego 1898. 


L. 17102 [1794 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Samborze ogłasza dla nieznajomej z życia i 
miejsca pohytu Freudy Stangel w sprawie 
tabularnej Teodora i Zofii małż. Horodyskich 
Kamatiaków o zaintabulowanie ich za wła- 
ścicieli realności wykazem 415 gminy kat. 
Horodyszeze objętej, przedtem Freudy Stan- 


L 321 [1847 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze w sprawie weksłowej Lei Ober- 
länder przeciw Natanowi Oberiändercwi o 
3000 zł. a. w. z pn. ustanawia dla niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu pozwane- 
go Natana Oberländera kuratora w osobie 
adwokata dr. Fruchtmanna w Drohobyczu z 
substytucyą adw. dr. Popławskiego w Dro- 
hobyczu, któremu doręcza równocześnie wy- 
rok z dnia 4 października 1892 | 12540. 

Wzywa się przeto Natana Oberlindera, 
ażeby z kuratorem porozumiał sie i jemu 
potrzebne udzielił informacye, gdyż złe sku- 
tki z zaniedbania tego wynikające własnej 
winie przypisze. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, 24 stycznia 1898. 


L 49598 [1857 1- 3] 

C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Chany Nechy 
Gelman przeciw Jencie Bodek o zapłatę su- 
my wekslowej 400 zł. a. w. z pn. p. adw. 
dr. Ambesa kuratorem z zastępstwem p. 
adw. dr. Weissa dla nieznanej z miejsca po- 
bytu Jenty Bodek i zawiadamia ją z wezwa- 
niem, aby temu -ewatorowi potrzebną infor- 
macyę udzieliła do swej obrony służące kro- 
ki uczyniła i o tem sądowi doniosła. 

We Lwowie, 5 listopada 1892. 


L. 5185 [1837 1—3] 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- 
cześnie uskutecznionym został wpis w reje- 
strze handlowym dla firm pojedynczych zgło- 
szonej firmy Moses Reiner handel mąką i 
wiktnałami w Dębicy dzierżycielem firmy 
jest Mojżesz Reiner kupiec w Dębicy zamie- 
szkały. 

'Taruów, dnia 16 marea 1893. 


L 1467 [1849 1—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Wasylowi Ilnickiemu Ilka z Berezowa niżne- 
go, że dnia 28 października 1892 do l. 14200 
Anczel Rath z Jabłonowa pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 22 zł. 50 et. a. 
w. z pn. wniósł, na który termin do rozpra- 
wy ustnej według postępowania drobiazgo- 
wego na dzień 25 kwietnia 1898 o godzinie 
8 rano wyznaczono i że dla niego Nykolę 
Przygrodzkiego z Berezowa niżnego kurato- 
rem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc Wasyla Ilniekiego 
Ilka, ażeby temu kuratorowi środków dowo 
dowych dostarczył lub innego zastępeę tut. 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują- 
cych w Galicyi ustaw przeprowadzoną bę- 
dzie a skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 3 lutego 1898. 


L 6256 


ca pobytu Jakóba Umika, że Jan Zych 
przeciw niemu skargę drobiazgową de prae: 
z dnia 9 marca 1898 1. 62356 o 50 zf., Że 
do rozprawy wyznaczono termin na dzień 5 
kwietnia 18938 a kuratorem ad actum dla 
niego zamianowano dr. Jana Steca w Tar- 
nowie, któremu odpowiednej informacji u- 
dzielić lub innego zastępcę sądowi przedsta- 
wić ma. 


L. 


L. 781 


L. 2618 


L. 1518 


L. 1323 [1898 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 
podaje do wiadumości, że Jakób i Anna 
Czarnikowie wnieśli pozew de praes. 14 la- 
tego 1890 1. 1323 przeciwko niewiadomym 
z miejsca pobytu Józefowi i Reginie Nagim 
o własność pare. grunt. lk. 422/35 w Brze- 
zinee, oraz wzywa ich, aby do terminu na 
dzień 14 kwietnia 1893 do ustnej rozprawy 
wyznaczonego, dostarczyli ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Nowakowi z Oświęcimia 
środków dowodowych albo też innego zastę- 
pcę donieśli. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 9 marca 1898. 


L. 13382 [1906 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie u- 
stanawia w sprawie egzekucyjnej Wysokiego 
Skarbu przeciw Herschowi Leib Briickel pto 
20 zł. z przynależ. dla (niewiadomego z 


życia i miejsca pobytu egzekuta kuratorem 
Adama Studzińskiego notaryusza w Sołotwi- 
nie i wzywa egzekuta, aby albo oznajmił 
swój pobyt lub udzielił informacyi kuratoro- 
wi, gdyż inaczej prawne skutki zastępstwa 
obowiązywać go będą. 


Z e. k. Sądu powiatowego. 
Sołotwina, 20 lutego 1893. 


l [1890 1—8] 
Zawiadamia się niewiadomego z miejs- 
ús? 


C. k. Sad pow. miej.-deleg. 
Tarnów, dnia 10 marca 1893. 


4498 [1742 1—38] 
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomyr 
Jakóba i Jadwigę Lisów, że siostra tychże 
Maryanna Lisowa dnia 28 kwietnia 1892 w 
Demborzynie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia umarła, że więc ich rzeczą 
jest w przeciągu roku w tut. ce. k. sądzie 
się zgłosić i do spadku oświadczyć, gdyż 
inaczej pertraktacya spadkowa ze zgłasza- 
jącemi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dlań kuratorem Antonim Lisem prre- 
prowadzoną będzie. 


Brzostek, 29 grudnia 1892. 


[1740 1—3] 
C. k Sąd powiatowy w Bukowsku za- 


wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ilka 
Miszaka vel Pager z Kamionek, że w spra: 
wie drobiazgowej Michała Szyjki względnie 
tegoż 
przeciw niemu pto 15 zł. z pn. ustanowio- 
no dlań kuratorem dr. Strutyńskieg» adwo- 
kata w Lisku i temuż wyrok z dma 15 li- 
pca 1892 1. 4220 doręczono. 


cessyonaryusza Dawida  Weinsteina 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko, 23 lutego 1898. 


[1829 1—3] 
W sporze ustnym Wojciecha i Franciszka 


Szerokich przeciw niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu Andrzejowi Zyma, Józefowi 
Zyma, Barbarze Zyma, Janowi i Katarzynie 
Zymom i niewiadomym z życia i miejsca poby- 
tu tychże spadkobiercom o uznanie prawa za- 
stawu dla sum 40 zł., 80 zł., 60 zł., 20 zł. mk, 
tudzież zahipotekowaneg» dla Jana i Katarzy- 
ny Zymów dożywotniego prawa wolnego po- 
mieszkania i dawania dziennego potrzebnego 
wiktu i odzieży zaintabulowanych w stanie 
biernym realności pod lk. 181 i 184 w Dro- 
hobyczu na liszniańskin przedmieściu poło- 
żonych za zgasłe i o wykreślenie tego pra- 
wa zastawu wyzdaczono do rozprawy termin 
ua dzień 13 
stanowiono kuratorem dr. N. Apfla w Dro- 
hobyczu. 


czerwca 1893 a pozwanym u- 


Pozwąni mają kuratorowi dać potrze- 


bną informacyę lub innego zastępcę ustano- 
wić i sądowi zapodać. 


Z e. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, 18 lutego 1898. 


| y [1862] 
Sanocki ek. Sąd obwodowy jako bhan- 


dlowy ogłasza, że w rejestrze firm spółko- 
wych wpisał firmę „Tartak parowy w Wojt- 
kówce chiffer © Lipschütz“, z siedzibą w 
Wojtkówce, które to przedsiębiorstwo pole- 
ga na umowie 
którym to dniem spółka swe czynności han- 


z dnia S$ września 1893, z 


dłowe rozposzęła. 

Spólnikami są pajer Sebiffer właściciel 
realności i przedsiębiorca w Przemyślu, i 
Wilhelm Lipschütz przemysłowiec, we Lwo- 
wie zamieszkali, z których każdy do podpi- 
sywania firmy pod wyciśniętą stampilią tartak 
parowy w Wojtkówee jest upoważniony 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sambor, dnia 11 marca 1898. 
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My mm: 3, wolę leć SOWECJĄ 
Doniesienia prywatne. 
EAn a Ba E R 
Dyrekeya dóbr Pawłosiowa 


poczta i stacya kolejowa Jarosław ma 
jeszcze do zbycia 400 kl. nasienie bu- 


Portiery, firanki koronkowe i 
wełniane Dywany stołowe, 
salonowe , Ścienne i ołtarz0- 
we; Chodniki, Kapy na stoły i 


łóżka; Kocyki na 
łóżka flanelo ei 
wełniane; Koł 
dry pikowe i wa- 
towane, oraz T 
przedmioty de 
koracyjna w 
wielkim wyborze 


i najtańszych 


raków Oberndorfskich po 50 ct, tu-| poleca Eiei mit 
dzież ma do sprzedania łozinę Koszy-| MAGAZYN AU LOUVRE 


karską w cenie po 50 zł. za morg dwu- we Lwowie plac Kapitulnygl, 3. 


letniej i po 40 zł. za morg rocznej. Filia w Kryniey pod „Orłem*. 
453 Cenniki gratis i franko. 436 


Pewną pomoc przy a 
gośccu, reumatyzmie 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 

żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle- 

czowych, obstrukcyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar- 
skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajecy 


Aparat do froterowania Sya 


własnego 
Systemu prof. dr. Volta, 

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Weis 1890, złotym medalem :a 
hygienicznej wystawia w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy- 

stawie w Pradze 1891. 65 
Prosieki» z Świadeetwawi można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywileju 
J. Augenfelda w Wiedniu I, Schulerstrasse 18. 


galwano 
elektryczny 


Magazyn specyalny 


Biżuteryi i towarów galanteryjnych 


pod firma 


KĘSMARKY & ILLES 


MAGASIN AU BON MARCHE 


we Lwowie. 


426 


róg placu Maryacki:go i ulicy Teatralnej — dom kapituły 
otrzymał już 
na Swieta Wielkanocne i sezon wiosenny 
bogaty wybór nowości. 
PDiganki v rozmaitym guście, napełnione i próżne Bombonierki, 
w kasetki z drzewa i pluszu. Wyroby japońskie. 
4 > m . 
»nylacza do perfum tak zwane „Śmigusy* w rozmai- 
Rozp) lacze tych kształtach i rodzajach. Fłakony do perfum 
z podstawkami. 
kolońska prawdziwa — Perfumy oraz wszelkie nr- 
tykuły toaletowe z najlepszych fabryk francuskich i wie- 
deńskich. 
y wybór Bizuteryi damskiej i męskiej z prawdzi- 
ł wego srebra i imitacyi. Wachlarze, Szpilki i Grzebyki 
do włosów i t. p. 
Najno wygzą artykuły galanteryjne i wyroby z Alumi- 


nium. 
Wielki 


Woda 
Bogat, 


wybór towarów skórzanych i artykułów do po- 
dróży. 


Codziennie nowości! 

Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 

>S ZB ŚLE 
we Wiedniu 
Mollardgasse 12a. 


w Budapeszcie 
Magazyny 
specyalno-galanteryjne 
ulica Hatvańska 9. 
ulica Hatvańska 10. 

I. piętro 


w Budapeszcie 
Kerepeski Grand Bazar 


w Karłsbadzie 
Miihlbadyasse. 


i 
Magazyn artykułów do 
podróży 
ulica Kérepeser. 


| 


$ 


Ta 
i 


Em saae asea 


mra ai a: aaro 


Najgorętsze podziękowanie. Będąc cierpiącym od młodości na przepu- j 
klinę, która była przyczyną, że niezdolny byłem do wojska, ani też do żadnej cięższej | 
pracy. W późniejszym wieku choroba ta bardzo mi dokuczała, pogorszając się coraz | 
więcej i mimo tego, że będąe fachowym ceyrulikiem, to podobnych wypadków wiele wi- 
działem, jakoteż rozmaite operacye, jednak w moim złym stanie poradzić było niemożli- | 
wem. Dnia 12 grudnia 1892 r. zachorowałem w nocy nagle tak niebezpiecznie że życie 
moje było wątpliwem. i 

Wtedy z porady dobrych. ludzi, udałem się do znanego zaszezytnie specyalisty ban- | 
dażysty P. M. Freilicha, mieszkającego we Lwowie, przy ul. Szpitalnej l. 4 a. z prośbą | 
o poradę, który natychmiast tejże nocy przybył a poświęciwszy resztę nocy zdołał mię | 
swoją zręcznością i prawdziwą sztuką od Śmierci wyratować, tak, że obecnie jestem zu- 
pełnie zdrów. , są , 

Przeto składam najgorętsze podziękowanie temu szlachetnemu i biegłemu w swej 
sztuce mężowi, z tym życzeniem by Go Bóg zachował w jak najdłuższe lata dla cierpią- | 
cej ludzkości, który potrafi bez bolu i bez operacji najcięższe wypadki przepukliny wyra- | 
tować, przeto polecam go jako najznałzomitszego specyalistę bandażystę wszystkim cierpiącym. | 

Józef Satz we Lwowie 


jako świadkowie: Izrael All, Wolf Zommer. 
| („Impressa“) 419 


i 


l 


| 


„„Specialitćs'ć 
męskich i dziecinnych 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3 
w gmaczu Banku kredytowego bok WP, Filipa 

Haasa otwarty. 405 

Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania 

się o wybornym gatunku, eleganckim wyko- 

naniu i bajecznie niskich cenach naszego 
towaru. 

Nie wielkie szyby, leez najlepsze towary i najrze- 
telniejsze traktowanie Szan. P. T. Publiczności, 
to masza reklama. 

,  Prosząe P. T. Publiczność o poparcie, z8,pe- 
wniamy Ją, Że nie zawiedzie się, kupując u nas 
gdyż naszem hasłem í 


dobrze, pięknie i tanio. 


Z szacunkiem 
I. Sandbank i E, Landau. 


Uwaga. Na łaskawe żądanie posyła się towary do 
wyboru do domu. 


j 
ym) | 


i 


Stanisław Horszowski 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 12 (w domu własn 
Największy skład i wypożyczalnia 
fortepianów i sianin 
Zastępstwo fabryki harmonium Teofila Kotykiewicza | 
Główny skład sz ajcarəkiech berlińskich i liuskich 
iustrumentów samogrający*h (aristonów, kerophon w, | 
manopanów, symfonianów, polifonów itd). 
EU edaż na raty. BĘ 34 


" Sprz 


Wyszczególniona na 10-ciu wystawach. 
Modzima 
irzeczyszczająca 


SÓL MORSZYŃSKA $ 


3 sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich 
do nabycia 59 


ž we wszystkich większych aptekach 
5 i składach wód mineralnych. 


IBEDOBEB J 
wódkę nią, starkę, r 
rozolisy, likiery itp. 


poleca e. k. uprzyw. 


© 


265 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


we Lwo sie. 


Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. 


Saul Birnbaum 


Lwów, ulica Kazimierzowska 12 
polece swoj obfity zapas 
towarów żelaznych 

3 mianowicie: 391 E 
trawersy, szyny kolejowe, żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pocynkowana, 
abortury, klozety i kompletne okucia do wszelkiej budowy. 


Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 


| 1127 a CT TL HZ. S E S 


Kakao w proszku 
F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam. 
Kawy Czekolady Amédée Kohler & Syn. 
ped godłem „SYRYUSZ* Łosanna i Menier w Paryżu. 
Koniaki wyborne. 


Herbaty 
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. 


242 


= & Koscicki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2. 


519 425 
Ogłoszenie licytacy1. 
D. k. uprz. galicyjski akcyjny 
we Lwowie, 

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1892 roku a nieprolongowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej 

mianowicie : 
te papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 


złoto, srebro itd. 


dnia 17 ewentualnie 1 1 kwietnia 1893 


0 godzinie w pół do iOtej przed południem. 
wobec e. k. nataryusza, 


przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie się w loka!nościach gmachu Banku hipotecz- 


nego pod Nr. 15 plac Haliski (w lokalu na ten cel urządzonym, 
w podwórzu na lewo). 


* 


Wiwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być 


zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lub od- 
O m e o U I: O 


nosse zaliczki prolongowane. 


Dyrekcya. 


Zupelna wysprzedaż handlu 


A. Mańkowskiego 


we Lwowie, przy ul. Halickiej 10. 
Na święta! 


Tanie doskonałe stare wina, wódki, 


koniaki, likiery, rumy, araki, oli- 
wa, ocet, migdały, rodzynki, her- 
bata, kawa itp. 
Zarząd masy. 
(Impressa Lwów) 407 


po 

Prenumeratorowie „ŚWIATA roczni 

i półroczni za rok bieżący otrzymają przy 
Nr. 7 z d. 1 kwietnia gratis 


nadzwyczajne wspaniałe premium 
rodzaj albumu, w osobnej okładce, z od- 
powiednim tekstem, złożone z trzech 


reprodukcyj trzech rysunków Czesława 
Jankowskiego, wyobrażających 


„Zmartwychwstanie“ 

Prenumeratorowie kwartalni i miesię- 
ezni otrzymać będą mogli to samo premium 
za dopłatą 1 zł. w. a. 

Prenumerata na „ŚWIAT wynosi: 
Rocznie 12 zł.; półrocznie 6 zł. kwartal- 
nie $ zł. w. a. , 

Prenumerować najdogodniej 
wprost w administracyi „Świata* 

Kraków, 40 ulica Floryańska. 


DF Ladem 0] 
sprowadzoną ace rossyjską 
prawdziwą karawanowa 


HERBATE 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


najtaniej 


jedyny wyłaczny skład herbat 


Adolf Singer 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17. 


Na prowincyę wysyłam od 1 śilogr. 
4 % franko. 306 


- Sezon 1893. 
1.000 Parosolo k 


najmodniejszych 
po cenach najtańszych od 


zł. 3 do zł, 15 


poleca magazyn 


Henryka Miillera 


we Lwowie, 


ulica Halicka l. 6. 


Najnowsze francuskie i an- 
a gielssie parasolki (En tous 
% cas) weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szwedz- 
kie glace; fartuszki damskie 
i dziecinne, pończochy i wy- 
roby pońezoszkowe. 

Osobny oddział najmodniej- 
szych bluzek  jedwabnych, 
Fo Rmych i satynowych wszy- 
stko w bardzo wielkim wybo- 
rze, sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
noszenia, czareczki i kapuzki 


s“ telgulandzkie w najświeższych 
fasonach; bieli aa LED męska i dziecinna we 
wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


MAGAZYN :U LOUYRE 

Lwów, plae Kapitalny L 3. 

Filia w Krynicy pod „Orłem“. 
Cenniki gratis i franko. 

c 


Józef Friedliinder 


fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
we Wiedniu, 
— N poleca na nad- 
chodzący se- 
zon swe znako- 
mite wyroby 
patentowane 
jako 
siewniki, 
plugi, brony 
walce, 
sieczkarnie 
Zed . , 3 ete ete 
Nady. zuj dogodne warunki spłaty. 
Cenniki opłatnie i darmo. 
Zastępca na Galicyę 


Julian Topolnicki 


we Lwowie, ul, Pańska 18. 
Skład wzorów tamże. 381 
Poszukuje się agentów na prowincję. 


40 


435 


p 
Państwo Jastrząbka stara 
ped Czarną 
rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 
„Sadzonki i nasiona leśne“ starannie 
opakowane. 
Nasiona świerka za funt-="/, kg. 1 zł. 
Sadzonki sosna 1 i 2 let. silna po 45 
ct. i 90 et. 
Sadzonki świerk 2 leini silny po 8 et 
k ołszyna 2 let. silna po zł. 1.80 
za 1000 ) sztuk, 363 


10 lat stara prawdzi- 
wa żytnia wódka bez 
cukru i bez anyżu 


„ BHŁŁABANÓWKA 


działa zupełnie jak 
prawdziwy koniak na 
ustrój ludzki. 


SÄ | Butelka duża 90 ct. 
| poleca handel 


|. Karola Batlahana 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincji 
za  uskuteezniam odwrotną 
-i= pocztą, wiekszej ilości 
a koleją. 378 


A —="—— 


| 
Orzeczenie. 

Na podstawie dochodzeń i badań chemi- 
cznych poświadczam niniejszem, iż wódka „„Bal- 
łabanówkać jest wystała i oczyszczoną Ży- 
tniówką, wolną od niedogonu (fuzlu) i tym po- 
dobnych przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
jest ona czystym, zdrowym i hygienicznym na- 
pojem gorącym (spirytusowym), który na ustrój 
ludzki dzisła tak samo jak prawdziwy Cognac. 

Lwów, dnia 10 marca 1892, 

Dr. Br. Radziszewski m. 
Profesor chemii w uniwersytecie lwowskiem. 


Skład 


ag & Shuttleworth 


płaszezy gumowych 


męskie 
; R Ce: materyi 
12 i wyżej, 
iberzjac) Z Lao; i oj w kolorze sarnim, 
białym i ezarny 
wojskowe A SERILIRE EA, lub bez od zł. 11—30. 
wełniane angielskie SA sa kauczu 
kiem od zł. 25 do 50. 


damskie 
wę wszystkich fasonach. 
Kapuzy z kołnierzem od zł. 150 do 3 
Półbuciki z podeszwą gumową na lato z 
płót a bronzowego okładane skórą lub 
bez od zł. 3.50 do 6 
połeca 


magazyn wyrobów gumowych 


R. KRIMMEKA 
Lwów, hotel Francuski. 


(Lwów Impressa) 454 


RR PARYŻU., 


parna żagiowej po 


SARE BR DU 


Printemns 


BEZPŁATNA WYSYŁKA 


illustrowanego ogólnego albumu zawierajacego ry- 
cioy wszelkich nowyeh ubiorów na porę letnią, 
na żądanie zafrunkowane i zaadresowane do 


PP. JULES JALUZOT & Co. 


w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż- 
nych materyj składających kolosalne zapasy maga- 
zynów PRINTEMI'S. Dokładnie oznaczyć gaiunek 
i cenę, jak również dokładnego wykouania zamówień. 

Wysyłka do wszystkich krajów. 

W albumie „Znajdują się warunki dotyczące 
kosztów przesyłki i oelenia. 351 

Tłumacze do wszystkich języków. 

Wszelkie objaśnienia i instrukcye niezbędne 
do wykonania zamówień, jak również warunki wy- 
syłki znajdują się w katalogu. 

Wysyłka bezpłatna towarów, które mają 


wartość najmniej 25 franków, a zaś bezpłatna wy- | 


| OMDR T a aE. 


syłka z opłaceniem cła za dodaniem do faktu 
15 pre. wartości towaru. 


11 


R ARRRGGŁGRRBARG GGGBGG66O 


Koniak Tokajski po I zł. 50 ct. TĘ 
francuski po zł. 2, 2.50, 3 i 4.50. 
Stare kuracyjne Tokaje i wina różnorodne 
sprzedaje najtaniej handel 
TANA BO DN Aa © ML 


Lwów, ulica Akademicka 1. 20. 


Stara żytnia wódka „Prababka* flaszka 1 zł. 


(Luów Imureesa) 4 


DDD ZO OOSODOOD 999999999 


ELANDELL 


HERBATY 


chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowieg 
plae Margacki L 10 
poleca ze zbioru majowego 


i a kilo Congo zd, Lu 
„ » Souchong czarna . „ 2— 

| mać zbiór majowy „3. 

l » » Kaysow czarna » 4— 

i w „ Wysiewki herbaciane „ 1.30 


saa z najaj życ 

0 
Zamówienia z prowinepi wysyła 
odwrotuą pocztą 244 i 
Nyakowania ia I 


|= "qw: 


Doskonale wina 
jeden litr za 50, 60 i 80 et 
Piwo z browaru Lilienfelda i Sp. flaszka 8 et 


Wódki, rozolisy i likiery, porter angielski, koniak francuski 


oleca 463 
handel towarów korzennych, win i delikatesów 


ROBERTA PREYERA 


we Lwowie, przy ulicy Zielonej 1. 4. 


E 


) 8UEMOJSNIJ] 


£ 


Lwów, ulica Gródecka I. 22. 
"ze 'l B498p9J9 "jn ‘MMT 
yomopmmys 9 uojAe9 


Illustrowane cenniki i katalogi gratis 1 franko. 


223 


"O©Ą4UEJJ I SIĄRIŚ I50[EJYEĄ I uua: 


nean o skutecznosci leczenia : 
tyzmn, irrytacyj piersiowych, boleści, zwiehnień. ran. oparzeń, nagaiotków, odgniotków pomiędzy 
3 


e SZE SODZIFSIAT LAT POWODZENIA $; NNS” reumas 


palemnt i odmrażań. We Dlt aptekach. (Wymazać własnoręczny podnia 


ROR ca 


| Główny skłsd n-fty ul Sobieskiego | 1. | 


kai 


z KU F z 
z R. DITH AR 6 
— = 
= we Laowie plac Mariacki l. 9. 4 
= ot". zgł dla wygody swoich odbiorców © 
A 
BG" Filie składu nafty i |: 
= "lica Tey bunajska L 40 pod 3 koronami 2 
= i orzedy tamže tak jak nı głównym składzie N 
z litr nafıy salenowej podwójnie rafinowanej . . . det |F 
e | A a gospodarskiej podwójnie rafiuowanej . . 19 et. | Z 
T „ bezpieczeństwa R. Ditmara z . . B0et. I 
= | Opust pie jedoorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, 2 ct a N ź 
ag Przy odbiorze w heczkaclh (około 140 kilo) stosowny rabat, w 
z Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy = 
z Telefon 226 s 
S| pap Na żądanie szanownej publiezuości zaprowadziłem sprzedaż asy- iS 
= gnat na nafto, okazaniem których wydawa.ą będzie m fta w 5 
> składach moich: ulica Sobieskiego i Trybunalska. = 
416 
— 0 a W a r S R WR, 
| " Filia składu nefiv ul, Trybunalska 1. 10 | 


12 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 


Nowo założony Lwów, z OUT | Bic, kc grupy, Paa Ee z najgorszych fotografij, z portretów, 

p e r l- Fredry 1.7. "QE architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
akład artystyczno CEG oa Loc wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno fotograf >, kaha A 

fotograficzny = aś" (pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu w niedzicię i świeta 
— S tylko do godziny 2 po południu. i 1 


EEEE W u dE 0 rw PE EE 
£ 1 r on : 
przy ui. Hetmańskiej |. 4, i. piętro 


obrego gustu I x 
| l z poleca się łaskawym względom WW. Pań 
K Zamówienia z prowincyi wykonuje w krótkim 


zd 


i starannego 


s ? p 15 ; ~ << 
wykończenia 
czasie za nadesłaniem odpowiedniej miary. 


Magazyn sukien damskich 0Ze ny Da brow 


Naukę kroju metodą łatwą i praktyczną połączoną ze szyciem, udziela się stale i codziennie od 10 do ! codziennie. 


Drobne ogłoszenia Dr. Antoni Roicki-Berger y 


od wyrazu petitem centa, tłnstym 
petitem 2 centy. „_ od lat dwudziestu 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą | , Speeyglista chorób wenerycznych, 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo | mieszka obecnie, ulica Zimorowicza l. 5 naprzeciw 


drukiem peiitowym, po 2 centy od słowa tłustym | gmachu Sokoła, li.viętr. — Jego Poradnik dla męż- 
63 czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 3.20, dla zamiej- 


U lekarza: 
Dama  Konsyljarzu Dobrodzieju 
Strzeż się mojej złości, 
Mimo mikstur i oleju 
Ginę z be:senności, 
Lekarz: O! Dla Boga, Dobrodniajko, 
Jednej wady zaniecha '2m, 


petitem lub jego miejsca. 
i : E „A= = seowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go- 4 i 
R Swięta poleca Bolesław Cybulski, we dziny 3—5 po południu. 36 Choć od mikstur to daisko, 
AW Lwowie, wielki wybór noży stołowych, deser- | ======mmumnemmmumanmmmmm A =a n Z przekonania jednak zheiațem 
towych i kuchennych z fabryk angielskich, Solin. | Na trwałą i wieczną pamiątkę sławy narodowej! Polecić Józefa Schustra 
gen Henkelsa i styryjskich po cenach umiarkowa- | Wizerunki wodzów polskich. Pościel doborową. 
nych. 379 Wydawnictwo zeszytowe. Í Która non plus ultra 
Obejmuje portrety wszystkich wodzów polskich, Działa bardzo zdrowo. 


Spi się na zawołanie, 
Migrena, aptek się unika. 
Wyroby ręczne tanie. 
Skład nr. 7 Kopernika 
we Lwowie. 
(Lwów Im; ressa) 461 


WE dł w pała OPEGGO, 1 łąk Er. Kanada czasów aż do 1863 roku. Por- | 
: - 9 ' api —| 
metrów od staoyi Czarna oddalony, jest 2 ol) ro: | ią Wysonane ma pieknym, gruby ana T 
oe e ea SOSA ramy na ścianę. Pod każdym portretem zamieszcza | 

; się dokładna i treściwa notatka historyczna o | 


RI (SAR Ay i aaa” OŁ każdym wodzu. Całe wydawnictwo podzielone jest mmnm mm RE aż: oś n tem. e i Ce 
kę” mh 80 W-wa ua serye, Pierwsza serya obejmuje 12 zeszytów, BBBEBRZABA BALABBLOEBABEB paaa 


ko - FZ sią mioda_|a każdy zeszyt 8 portretów. Zeszyty, poczynając 
Maszynki uniwersalne do tarcia migda-j a kwietnia b. r. wchodzić będą co MuE S isein naa 
łów, orzechów, bułek, cukru itp. zd. 1.60 ukończeniu pierwszej seryi natychmiast zacznie wy- ja) x ezon wio 5 y 2 Ba ei 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że- chodzić druga serya i tak dalej, aż do zupełnego a Magazyn 1 pracownia sukien meskich 


© 


Lwowi 1 kapitulny I. 1 | ukończenia. Na pierwszą seryę ogłasza się prenu- i 
lazny we e, plac p y M © pod frm. (Lwow Ia „regsa) 40 


(naprzeciw Katedry). 215 meratę, która wynosi wraz z przesełką: na 1% ze- e F 
BEŁTOWSKEI i MOTYLEWSEKI 


szytów: 6 zł., (3 dollary, 18 franków, 12 marek); na 


6 zeszytów 3 zł. 5U et. (2 dollary, 10 franków, V ma- 


P l | K ] ( r L0WG rek) na 3 zeszyty z zł. (1 dollar, 6 franków 4 marek). we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4 
Pe Eee dy ueeyykosznje T5 ct w a MCEI OY olecaja na sezon wiosenny i letni swój magazyn bogato zaopatrz 
5 A , ORNE czasopisma illustrowanego KN, A P ja ne i t Ey R A A t We y: 8 patrzony 
s i Iskra, wychodzącego trzy razy miesięcznie od la w materye tak krajowe Jako też 1 zagraniczne. 
p nieklejone h szesnastu we Too posindajacego treść oblita i y J J F 
z najlepszej bibałki franeuskiej | wideo vommaicong, „otrzymują „WIZERUNKI CGICYCIĄKICIĄ KETENEN E GAGAGIE 
zł. i $ ; za połowę ceny prenu- T z) c 
IDON zali aa A eraeyjuej wyżej Gzubezonej: Proaumerata Gorea W najlepszej jakości owoce poludniowe 
poleca 3 i Iskry z przesełkiy wynosi rocznie 8 zł. dollary 5 a 
Fakryka f NŻAt0WSKIEGO hotel Żorza. | 20 franków, 16 marek) półrocznie 4 zł., (2 dollavy, | W a 
(Opakowanie gratia, Przy odbiorze 5000 sztuk franko. | !0 franków, 8 marek); kwartalnie 2 zł. (1 dollar, 5 ina we wszelkich gatunkach 
m franków, 4 marki) Za piękne, dokładne i m naj- poleca handel 448 


HEMOROIDY 14 większą starannością wykonanie portretów — Reda- ; Y 
koya poręcza i przyjmuje na siebie odpowiedzialność, K A R O L Ą B A Ł e A B A A Y A 
L 


szą sig radykalnie przez użycie Pigutek i| o my ma ataa eatae eaat m 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzeniu. kieco wygreia eałego ogółu 'polssiego. Wizerunki we Lwowie, ulica Halicka. 


We Lwowie w aptekach PP. Miko-; %%0..::, Pelskich bod  ozdeba Gużilsgo domnu R R n n ab a a Rak 4 
lagcha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krsko. | połskieko i trwala, a żywą pamiątka naszych RBREBWRBZEKĘWWERYĆ IE BREE WEZEREBIĘEE 


wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyża | 75 Maticu dziejów, poświęceń, chwały narodo- 
i e gl __ | wej r zasług cywilizacyjnych. Prenumerować można A 2 « a - $ 
Astoni Kafka è 
przedtem A. Kożeloużek $ 


w k.Zdej chwili, uprasza się jednak, o wezesne nad- 

Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- sełąsie prenumeraty, Zeszytów na okaz nie poseł: 
dectwem z dnia 30 marca 1892 do l. 19148 się nikomu, Prenumeratę tak na samo wydawnictwo 
stwierdziło, że jedynie M iai an jaki z prenita 
ć z e ratą Gońea i Iskry, podług wyżej oznaczonych cen p : m se 
Taiki WSATĘLOWĘ NiĘKIĘJONĘ nadsełać uależy najdogodniej przekazami pocztowy- e ws Lwowiəs, Rynek l. 29 

mi pod adresem: 4203 przechodnia kamienica Androlego, zaś od strony 


wyrobu R Administracya „,Gońca i Iskry“ we Lwowie PEREZ 9 
S. W. Niemojowskiego ulica Kraszewskiego 1. 23, y 00. Jezuitów Teatralna 12 
są znakomite i zupełnie zdrowiu Uwaga: Dotyka y a W Ka i ; ; ; NE? poleca na sezon wiosenny i letni SE 
ieszkodli Iskry pragnący odbierać Wizerunki Wodzów gg kapelusza i cylindry własnego wyrobu w najmodniejszych formach 
OOSZO- Polskich, obowiązani są uiścić odpowiednią dopłatę. ! - > 00-00 
Nabyć można w sklepach 2 na a E a Dy i kolorach po najniższych cenach. 
8. W. NIEMOJOWSKIEGO Yy rora prowizyę, ewentualnie sta- ' jako też 
wo Lwowie teatralne 3 rą gazesniaciny njentont "a Eprzog kap lusze i cylindry fabryk Habiga i Plesa w Wiedniu we wielkim wybo- 
pg ul. Jagiellońska 6; ustawnieżo dozwolonych losów na raty. Haupt k lusze w rozmaitych kolurach 5 zł £ lind tki lekki 9 zł. ŻE 
w Krakowie, Sukiennice 28, städtische Wechselstuben-Gesellschaft Adler et PO ABE TOZINACA e 727 Cy nary OZI MI LB z4. aż 
oraz we wszystkiech znaczniejszych handlach Comp., Budapest. 388 | © Także kapelusze miękkie nieprzemakalne tak zwane „Loden“ z fabryki $ 
„ i trafikach, i 258 A Antoniego Pichlera w Gracu. Również kapelusze słomkowe męskie i dziecinne. $B 
Ostrzega sią przed licznemi naśla- 2 Przyjmuje kapelusze i eylindry do o i przerabiania. 
downictwami. Cenniki na żądanie gratis i franko. 437 
Wysyłka na prowineyę odwrotnie, opako- Jan natowicz 


wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 
poleca 


U najprzedniejsze kadzidła wyszcze- 
Wilanskie wina ions licznemi medalami zasługi. 


prawdziwe górskie naturalne | KADZIDŁO KOSCIELNE najprzedniejsze w pa- 


; a : > ; czkach po 50 et. i 1 zł. 
białe i czerwone, stare wina dojrzałe ; białe Ñ KADZIDŁO KRÓLEWSKIE składa sią z kwia- 
i czerwone wina stołowe po 22, 24, 26 ct. tów, żywie i balsamów wydzielających nad- 


delikatne deserowe wina białe i czerwone Gi Seea O po £i8 
o U . , pu 9 „GL. i b. 
po 30, 86 do 40 ct. za liter także delikat- KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płynne, polewa się © 


Ma zbliżające się święta 
znany 4 dobroci 429 


„główny śkład wędlin 
JOZEFA JANKOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Teatralna 13. 


CEGA 


niejsze, gabinetowe, Samorodner, śliwowica, na rozżarzoną blachę, wytwarza przyjemny i 4 

treber, wilański koniak wedle cennika. Po- bardzo poszukiwany zapach Bakonik 25 ot. został obficie zaopatrzony we wszelkie artykuly w zakres massarstwa wchodzące, 

syłkę na próbę w beczułkach po 50—60 li- KADZIDŁO WARSZAWSKIE WED AA jako to: szynki młode wędzone, surowe do gotowania i gotowane kiełbasy pieczone 
trów za zaliczką wia ala RTSRG $ Tao, siekane i krajane (t. zw. krakow”kie), wyborna polska kiełbasa wędzona do go- 


się bardzo do salonów i buduarów flaszka */y 


y R i lasów szpili ch valoni ; ; ATN K A : i PER o 
Beczki za cenę własną franko nazad przyjmujemy. eron P Ra Poł. a BE i dal ozory wołowa wędzone surowe i Gana saligi Ao świeże 
o rzymać, flakon 60 et i agramskie suche, rulady w różnych gatunkach, także z młudych prosiąt, kiszki 
KADZIDŁO ANTIMIAŻZMATYCZNE jest nie pasztetowa, pasztety wyborne, młode provsięta itp. delikatesy w wielkim wyborze 
zrównanem erodi m w tych katy” razach, i po uajprzystępniejszych cenach. 
gay ideio » ou Lek ug Zamówienia z prowincyi uskuteczniam jak najrychlej. 
R akae * EU di cho Pvlec:jąc się łaskąwym względom S-an. P. T. Publiezności o liczne odwiedziny uprasza 
KADZIDŁO w PAPIERKACH przez ogrzanie di zostaje z szacunkiem a A x Józef Jankowski. 
" otrzymuj» się bardzo przyjemny zapach, ta- |» M TTa święta. 
czka zawierająca tuzin 12 et. i 24 et. 
KADZIDŁO INDYJSKIE  TASIEMSACH wy. 
dziela bardzo przyjemnj długotrwały zapach 
pudełko 50 ct. p 
KADZIDŁO SALONOWE używa się za pomocą É 
rozpylacza, daje bardzo przyjemną i zdrową § 
woń, odświeża i oczyszcza powietrze, flakon 
po £0 et. i 60. ssj ; 
TROCICZKI CZERWONE i CZARNE przy ta R 
leviu wydzielają przyjemną woń, pakiety ro 
Z, 4, 5i 10 ct, pudełko po 15, 25 ct. i 59. p 
TROCICZKI DESINFERUYJNE znakomicie iğ 
radykalnie oczyszczają powietrze tak w mie | 
szkaniach jak i korytarzach, pudełko 10 et. i 
Nabyć można we Lwowie w sklepachj 
własnych: ul. Kopernika 1.3 i ul. Haliekag 
ll; w Krakowie Sukiennice l. 50; wf 
Czerniowcach Rynek 1. 2, orez wef 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach. 


1. — 50 ct. 
w Villany. 434 KADZIDŁO SOSNOWE kto chce mieć sj S lub pieczone, także westfalskie ua surowo do jedzenia, wędzonka młoća surowa 
| 


Zdrowie palących! 
Senzacyjne tutki nieklejone 


„SANITA S“ 


z watą wkładkową 
dra Brunsa, 
odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym. 
Wata odtłuszczona znajdująca się 
w każdej tutee „Sanitas“ wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotyuowe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio- 
wych przez karton (munsztuk) do ust. 
Łaskawe zlecenia uskutecznia od- 
wrotną pocztą. 402 
Skład komisowy tutek „Sanitas* 


wirafice przy placi Kapitnluyi 3 


we Lwowie. 


GARGGG6RGA 


Z Varadyego winnicy i realności towania siekana i krajana, polędwice wędzone surawe do gotowania i >| 


DRO BOOBDS KOPODODOCCDOBORO 
c. KAODAWWAMMMAĆŃ RRARARERE 


AB 


Na święta! 


: P w 

x Główny skład win Maxa Wixla 3 

CE re Lwowie, 2) 

ae ul. Krakowska I, 14 — ul. Ormiańska 1. 5. $ 
poleca Szan. P. T. Publiczności wina węgierskie i austryackie w naj- 

lepszych gatunkach i po najumiarkowańszej cenie sA) 

Na prowincyę przesyłam wina we wszystkich jakościach od 3 butelek po- > 


czawszy. zaś na miare w beczułkich 5 kilogramowych. 
Z poważaiiem Max Wixel, 


|| SPOPPOPER VCV RLL VRL? 


m zicc 


ma Worzera. (Parządnz W. 1 Wehen, Papio z bryki paru J Fiztn *ech. 


41 


Z Drukarzi Wł? Łoziński:go ul. Czarnieckiego 1. 13 do 


